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OPŁAT A POCZTO W A UISZCZONA RYCZAŁ Tt:M. 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 

Magistrat rozpoczął 
dziś · 

aneaJiall'onie ra6ofniAó111 
se•onon„udi 

ł.6dź, 2 maja. 

(it) Jak się dowiadujemy, dziś rano 
magistrat rozpoczął już angażować ro. 
botnik6w sezonowych. Ogółem do pracy 
zaangażowanych będzie w ciągu bieżą• 
cego tygodnia 2000 ludzi w tem 1 OOO do 
wydziału komunikacji i 1000 do planta• 

I -CENA NUMERU IO GROSZY. I I cji. Po 9 maja rozpocznie się angażowa· 
Roll X I PONIEDZIALEK, 2-go MAJA 1932 R. Nr. 1 ~2 nie robotników do kanalizacji. 

--------------------------------------·---------:..--'""!'"9--------------------~-·----------------p w a trup.y w· Zagłębiu 
(l)ur:;liDJJJ pr•~6i~2 śDJi(fo ro6ofnic~~eo "' f osnoOJcu i oflo­

fif;o.;li. JlrDJaDJ~ s ·' ia DJUDJolol i flornuilisci 
Sosnowiec, 2 maja. oPlicja konna t piesza Iła: dość ciężko kamieniem st. poster. Są- I strach .a gdy to nie pomogło ł tłum sta-

0 zajściach w Zagłębiu Dąbrowskim pochód PPS od nacierają komunl· ,Pelak. Przed dworcem padło z tłumu i wał się coraz bardziej agresywniejszy. 
otrzymujemy następujące szczegóły. stów. W chwili, gdy pochód socjalisty kilka strzałów w powietrze, co wywo- oddano salwę w tłum, w wyniku czego 
Elementy antypa1ist'wowe od dłuższeR"O czny znalazł się przed dworcem kole- lalo pewną panikę. O godz. 2-ej popo- 'dwuch demonstrantów zostało ranny..;b, 
jui czasy prowadziły agitację wywro- jowym, z ut. Modrzejowskiej wpadła tudniu zapanował zupełny spokój. pozatem 9-ciu posterunkowych zostało 
tową wykorzystując bezrobocie i nie- na środek pochodu grupa komunistycz· I W innych miejscowościach· Zagłę· kontuzjowanych. Jeden z policjantów 
zadowolenie jakie ogarnęło szerokie na. Doszło do starcia midęzy socajfi. bi:i. Dąbrowskiego do większego starcia ma rozbity nos. Rannych tak na Dębo­
rzesze robotników po streJku węglo- stami i komunistami, w wyniku których z komunistami doszło w Strzemieszy-1 wej Górze, jak i w Strzemieszycach 
wym. Zajści·a rozpoczęły się na Oąbo- kilka drzewców od sztandarów zostało cach, gdzie komuniści obrzucili policję 

1 
tłum uniósł ze sobą. Dokonano licznych 

wej Górze, gdzie 700 komunistów de- połamanych. Energiczna interwencja. po kamieniami z za płotów i z domów a z aresztowań. 
monstrowało z transparentami anty- licji zapnbiegta i tutaj większym eksce-J ttumu padly strzały. Policja . zmuszona I Z Zawiercia donoszą, że dzień wczo~ 
państwowemi. I som. W czasie tej ak~ji ranny został była oddać salwę w powietrze na po- rajszy minął spokojnie. , 

. ?aalarmowana policja przybyła na 
m·eJsce demonstracji i już w pierws1em 
zet~~ięciu się z pochodem posyp.al się 
w 1e1 strOne grad kamieni I cegieł. Od­
dz~ał p·eszy i konny rozproszył tłum, 
ktory rozsypał się dookoła walcowni 
,.Renard". Z pośród demonstrantów pa­
dło wówczas około 30-u strzałów dO 
policjantów, którzy w obronie własnej 
odpowiedzieli kilkoma strzałami karabi­
nowemi. W rezultacie tej utarcz<ki kilka 
osób odniosło rany. Dwuch z pośród 
rannych, a mianowicie Piotr Borda i 
Władysław Partyka. w godzinę póź. 
niej zmarli. Borda zmarł Od rany, otrzy­
manej kulą w pierś, Partyka otrzymał 
uderzenie cegłą w głowę, doznając pęk­
nięcia czaszki. Obaj zabici notowani są 
jako komun1ści. Również I kilku pof cjan­
tów odniosło ~ontuzje. Za.iścia te zlikwi-
dowała _policja. · 

!il'n!łfflent DO€fiodu 
. „ . / ' , ,„,, . . '. . ' 

Równocześnie komuniści zgrupowa­
ni w Milowcach usiłowali przejść do 
Sosnowca, do czego jednak pol'cja nie 
dopuściła. rozpraszając ich bez użvcia 
broni. Rozbitki pochodu zebrałv się ·jed­
nak ponownie i wznosząc transparenty 
o hasłach legalnvch. nie budzących na 
pozór wątpliwości. orzeszłv ul. Teatral­
ną i zgrupowałv się na bolfku Ruchu. 
Gdy jeden z mówców począł atakować 
państwo polskie, policja przybyła na z -.' · • w • 
mi1ejsce i płazując szablami. tłum rozPę· OJ _„IO ..., ors,_o...,1e 
dziła. Usiłowania urząazenia pochodu „ W1J ~ 1fW 

..d 

komunistycznego bvły również ze stro- 7 ' b kk ' h K · k ' • 
ny gr~py ~łodzieżv kom_u~:stycznej. 1 oso le o rannyc • - Ił anasc1e aresztowanych 
Zapob egta Jednak temu po!Ic1a. na wi-1 . . , 
dok której demonstranci rozpierzchli się. . W ~airszaWU>e zOO'gan1zowaino Mlka s~wa. otrzyma~y meldunek o grupowa-; ł Pozatem w kiloku punktach miasta 

. , W1eców 1 pochodów. 1 n.iu się komunistów na Placu ŻelazneJ I rozpędzono drobne grupk komunistów 
Głó~ny.tta~ komun1~t.ór w Sohsnowp-1 Od wczesnego ranka przed 1okalami B1amy przy wejściu dl() zamkndętego Jedynie na ul Zamenhofa dano do poli~ 

cu nas ąpi w wcz_as.. ie Y poc ód · dzielnic i związków grupowali się r-0- I Ogrodu Saskiego. · 1 cji kilka strzaiów które iednak chyb .ty 
P. S . .P? prze.mó~ieniach maszerował botnkY. fro~tony dom~w m;eszczących I Ni.ezwto_c~nie tam .sk'er~~aino samo-I Natomiast na 'Pradze przed kośc;1C-: 
Alo~oml'e w. 1P1bi~ k~oło ~030 osóMb . z 

1 
to.kale partYJine ozdoob1one były sztan-1 chód z pol1qą. Istotnie policJa zastała łem św. fl.orj·ana dos.zło do ostrego star 

eJI, u icam1 • 1 s~ s tego 1 -go aJ.a. darami ! transparentami. 1 grupę liczącą około 200 osób. Kilku ko- cia między komunistami a czionkami 
Tu do pocho~u usiłował~ wtargnąć ktl-1 W dzieln:cy żydowskiej odbyty się 

1 
munistów trzymało na ramionach mów- frakcji rewolucyjnej. 

kuset komunistów .. rozb tk9w meud~- trzy pochody. Centra·lnym punktem cę, który wygłaszał przemówieni•e. Bez Gdy od strony ul. Targowej ukazał 
łych dehmdnstrancYJ, z zamiarem rozbi-

1 

był tutai Plac Muranowski. Tak się użycia bron rozpędzono manifestację, się pierwszy pochód frakcj.i komuniści 
cia poc 0 u. stało, ie wszystkie trzy partie. a wlęc 

1
. przyczem aresztowano 5 osób. usJowali przerwać kordon ~ili.cji i do-

Lewiica Paole S~on i Bund wyznaczyły Druga grupa komull'istów w liczbie stać się do pochodu . 
1 soh:e w ·ece na Plą.cu. Muranowsk'mt na ok-0ło 400 osób zdołała przedostać si~ N e udało się iim .to zupełnie. M,iJiic-
iedną 1 tę samą godzinę. I na Plac Bankowy. I tu bez użycia bron1 janci laskami odpędvi.Ji napastników. 

O godz. 10 rruno, władze bezpieczeń-. zlikwi·dowan'° zajśc : e. K·omun:·ści, mszcząc się, strzelil.i Iriilka 

. „. t ~-·~ ' ,· . 1 -

Krwawa bójka 
PJJDl:~dsv ~i~deDI ' razy z rewolwerów w powietrze na 

a feśa. eni postrach. · 

[lJ ~r~[e~ ~~r~~n~w~., ~~~li·~ O~f ~[lOilJ Of ar drobnych zajść i stairć zano~o-1 Łódź, 2 maja. · · wano siedem. Są to: Jakób lzerland, 
- (<lg) Wczoraj w godzinach wie- który w czasie zaiśoi.a na ul. Solnej od-

czornych ·w mieszkaniu przy ul. Lipowej I h ' niósł ranę truczoną czota, dalej poszko-
61 wynikła krwawa awantura. J~d~n ~ po zeznanioc:h bied gc T dowana została Basia Czarnes, lat 18, 
lok~torów, Wład~sław Sze~czyk! 1uz ~Cl I Lwów, 2 maja. ła fundamentem aktu oskarżenia. Tym- którei rozbito nos i zdarto naskórek, 
dłuzs.zego .c~asu „zył na wo1enne1 ~topie W związku z sobotnimi zeznaniami 

1 
czasem na rozprawie zeznania ich były 2;3-letni Perec Gelbert, otrzymał ranę 

ze s~ą tesc;:10:wą, l~elową. Wc:z:ora1, gdy biegłych, które dla Gorgonowej wypadły już chwiejne. I c ętą głowy, Antoni Lewando"~ski, 42 
J>?międ.zy m.m1 wym~ł~ spr.zeczka. w obro niezwykle korzystnie, zarówno w lwow-1 Jest rzeczą bardzo możliwą, że w, lata, ranę Hucz.oną czota i zdarcie na-
me Izelowe1 stanął JeJ mąz, Stanisław. ! skiej opinji publicznej jak i wśrGd sę- i:wiązku z tem sąd zawiezwie nowych bie skórka: Ofi.arą bójki padł Józef Nowa-

Rozpoczęła się walka między zięciem 1 dzi6w przysi~głyc~ - nastąpiła kom- głych. W. każdym ~ądź raz~e. ~ecyzja w kowsk1! lat 32, który został p-otl~czony 
· a teściem przyczem obaj doznali bardzo pletna dezor}entacJa. I leJ sprawie zapadnie na dz1ste)Szem ~ laskami, Jehu<la Rozenberg, pobity zo-
cięzkich ~brażeń cielesnych. Zaalarmo-1 W cz~i': _śledztw!! biegli stwierdzili siedzeni~. G;fyby nowi biegli zostali za· stał ~rzy ul. Karmelick ej i ~reszcie 

· wano pogotowie które im udzieliło po- przynalHnosc krwi do poszczególnych wezwam, wowczas rozprawa byłaby na ranę c:1ętą głowy otrzyma! feli1ks Koz-
mocy lekarskiej.' - Jrup bez zastrzeżeń i ekspertyza ich by·. kilka dni przerwana. i łowskl, lat 25. 
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Najwieksle· kata trofy kolejowe '11~~=~\~f~~rera 
Fał I . k k I B 1 I . I . a T p z kartam :>Jloso"'e • tru,;ie ,.,inem 8 na \llYCIBCZ a SZ O na. - . O a ers WO ~~ DIBrZ . ~ ru . „ • na ot.rrcto«:ft lraru;u§fU«:li 

Ul rekach. - Katastrof a „bata1ąc go 1kot1 . Tr1g1dl d\VUCb s1ostr (y) \Yładze fr_ancuskie pr~wad.zą ~o: 

Katastrofy kolejowa zdarzały się dawniei cz ściei ni· dzi 
1 

~;5~~~r:~iej~~.11~r~~!::~~Ę';!i~1~ 
• • · · • . · • • . . . 400 osob, J osób poniosło sm·crć. Nie 

(lu) Kata_s~r~fy ~olejo-w:e z.dar~~ły się · wszystkie wagony _uległy zniszczeniu. gdiz1e nadicrono kilkadz1es1ąt of.1ar .. w Je-. mniej, jak 1500 hektolitrów wina zosta-
dawn.iej częsc1e1 niz obocme. Di:1s tech- W <l1ocfatku wy'bu•chł Jeszcze pożar, który dinym z wagonów jechały dwie siostry, ło zatrut:vch przez domieszan:e arszenł­
nuika ~prowad~z~a z~acz.ne ulepszie.nia.. dokonał nfs.zczycielskiego ~zi~a. sied1zące naprzeciw sj,eb~e. N~ ~hwi!ę ku. Tło tej niez;ykłej afery jest nastę-
które Jed:noc~es111~ ?aJ~ ~arancję P~lągm~y d'O od1p~1:ed•z1alności u- p·r.~d wyb~em kafastrofy za.µueniły się , pujące: 

bezmeczme1sze1 1azdy, rz~inrk koleJ.owy zez.nat ze krytyczneg'? I111ie,Js-ca1!1i 1 • . • I w irancuskiem mieście portowem 
Jedma z największych katastrof zda- d.ma pracowaił bez. prz.e1rwy od szósteJ 1edna z nich straciła zycze, Hawrze zameldowało slę przed kilku 

rzyifa sbę dnia 12 czerwca 1889 roku w zrana a poprzedme·j nocy podcz!l5 gdy druga wYSZila bez sz~at11ku. I dniami u lekarza okrętowego 20 mary• 
Irlandj1 opodal miasta Annagh. Owego zmarło mu dziecko, . • W diZileslęć nunut po tej katastrofie zda- narz:v okrętu „Kolumb'„ lekarz skonsta-
dnta mfod1zież sZlkolna z Armagh urzą- ~skutek czego byit ~Y'C~roa·11y f~z;ycz:me 1rzyila się tował u wszystkich egzemę skóry, nie 
<llz.Ua wyci1erezikę do Warren-point t Car- 1. d·~hawo. Uprze<lz11ł lner.ow;n~a ruchu • nastt:pna. . udało mu się jednak "'.YJaśnlć przyczy. 
lit11gford-Bai. Ogólna !!ość d'ziecl, błorą- ze Jest zmęcz~ny, lecz pomewaz .nl•e rnoż- Pociąg śpłeszący na pomoc z najblłzszei ny tej choroby skórnej. Ody po kilku 
cych wctział w tej wycieczce wy·nosna na byto zna:l 'e.zć zastę:pcy, mus~aił' pow- stacji, wpadit na odcz.e.pkme wa.go11y. I dniach skonstatowano podobne objawy 
1178, a wra;z z na1uczycle·Istwem znajdo- stać na sruż,bie. . wstaił tak wielki za-tor, że u 50 ltmycb marynarzy i następnie u 40 
wato się w pociągu 1207 o~6b. Puszczo- NaJstrnszni,ejsza katastrofa wyidalT'ZY'.' ruc musiał być wstrzymany marynarzy, należących do załogi inne-
no s.pecja.lny pociąg składający się z ta się Jedm11k 'J)'rzy BuUhcmse Brrc!Jge, na t Nm1 przez kflka 'tygod111!. go okrętu. władze portowe zaintereso-
trzy1na.sbu WCl!gon6w, które szcze'lnle zo- ---. ___ wały się tym wypadkiem I poleciły kie-
Staity wypełnione rozbawiJOnemi · wyciecz- rowni•kowi miejskiego szpitala w łiaw-
ką d:z;iećmi. Jeden z urzęid'11:;k6w kolejo- H k • łt k, rze dr. Vincent wyświetlić źródła i cha-
WYCh na sfacji w Annagh WYTaZtł zdzi- a· . rem' męs I su a n l rakteru tej niezwykłej epidemii. w mię-
wlen.Je, że do ta·k zaJ>ChanegD pociągu dzyczasle stan wielu pacjentów znacz-
przyozep!ono jakąś -- I 4 I 1- .a.Ji... nie się pogorszył. Wobec tego, iż nie 
starą i mocno jut zuz~·t4 lokomoty\Vf!, , .... aiD SarOW e .W ro 1••• m~.-. ... W zdołano wyjaśnić przyczyny choroby 
tembaro1z.ieJ że d•roga by.fa dość tru<l:na haremowgc:la ani też ustalić właściwej diagnozy. leka-
'OO prze·zwydężenia. ·M.aszynista k.piit Je„ (y) Podróźnik włoski Arnold Prac- Byli to najpfeknłejsi mężczytnl ca- rze byli zupełnie bezradni i ~tosowane 
d'llia'k z tych obaw I ruszył w drogę. cari podczas pobytu w afrykańsk :m kra- lego kraju. Według wierzeń plemienia. przez nich metody leczenia nie dawały 

Obawy urzędntka oka•zały s!ę Jedrna'k ju Tanganyka poznał pewną czarną da- najpiękniejsi mężczyźni są również naj- żadnych rezultatów. 
uzasaid111fone. Gdy puciąg wjecha~ P~· me. która pod wielu względami stanowi mądrzejsi. Wobec tego posiadali oni Dr. Vincenty zwrócił uwa~ę na zna­
górę, lokomotywa przesta1a pracować 1 jedyny w swoim rodzaju unikat. Dama wszelkie kwalifikacje. do uzyskania sta- mlenny fakt, iż najbardz'ei 2roine 
waigorn:y naj.pi1er~ powoli, ~ .P?te1:" coraz I !a mieszka w. Itetemia, miejscowość !a nowisk ministerjalnych. symptomy skonstatow~no u maszy~ł­
IP'J'Qd:reJ cofały si,ę z wysnikosc1, az wresz-, 1est zarazem Jej rezydencją. W mieście Włoski podróżnik interesował się stów i ·palaczy. Odkrycie to w wysokim 
cle ' tem oraz najbbfższej okolicy piastuje kwestią potomstwa sułtanki. Zapvtał stopniu przyczyni.to się do wyświetlenia 

wpadły na '/10Ciqg osobow,y, ona najwyższą władzę. panując . nad 52 on. czy Potomkowie płci męskiej lub też tajemn;czej epidemii. Skonstatowano 
który w międizyczasie wyrusz}i z Ar- tysiącami czarnych obywateli. Sułtanka żeńskiej wiedzą, kim jest ich ojciec. mianowicie, iż palacze i maszyniści o­
mrugh. Skutki tego zd.erren•ia byiły stra- Itetemji jest jednocześnie najwyższym Czarna królowa odpowiedziała z uśm;e- trzymywali znacznie większą pon~ję 
szHwe. Wsizystkie wagony pociągu wy- sędzią w kraju. W tej dziedzinie jednak chem: wina n:ż pozostali członkowie załogi. 
cieczrkowego wstaty ~d·ru:zigotaine, na.li- władza jej jest orgraniczona, gdyż mo- - Ta kwestia jest zupełnie obojętna. Dr. Vincent doszedł do wniosku, Iż wino 
czono ', · ' że O!Jla wymierzać swym poddanym NaiważnieJsze to matka. Zarówno dla to było źródłem tych masowych zacho-
80 trupów, przeważnie dzieci w or„ 4()() 

1

. wyroki do 6 miesięcy więzienia, prawo mnie, Jak i dht mąo •narodu w zupełną· rowań. Ana.Jl• wirif kazała nlezwy-
osó.b rann.vch. wymierzenia wyższych wyroków, a ścl wystarczy, skoro się dowie, kto Jest kle silną domieszkę arszeniku. Jeden 

'J~~ z żołnierzy, nazwislk~ Cox, 1 przedewsiystkiem przywilej ścina11fa malką księcia lub też księżniczki. 1 tr wina ~awierał 7 miligramów ar.sz~-
....tw echał tym sa!11ym ,J>oeląg1ęm, n-:t gł.ó.'!f groźnym bandytom, na mocy Wysoka dama z~wniałfl następnię, niku, '!' niektóryc.h wypadkach 1'1o~ć 
I=n~ . . ólme . odW~ t szt~ I trak1aMw zarezerwowane zostało An- iż w obcowaniu ze swymi ministrami, arszemku dochodziła na~et ~o 1.1 m1-
orlent~qą. Wiidiząc, ze .J>?Ciąg cofa ~ę · glji, . która nad krajem tym roztacza którzy są Jednocześnie jej mężami ha- li~ramó~ .. !"lie _ulegato na1:n.nle1sze1 W3,t­

naigle I hamuilce od~aW_1a.Ją poo~uszen- swóJ protektorat. . remowymi stosuje najwyższe umiarko- pllwoś~1, tz !111~ło tu ll.11e1sce ~.asowe 
stwa. otwor~ył dir~w1c.~k1 .wagonu. ~ta11ął Sułtanka Itetemji jest wysokiego wanie. Nie było jeszcze nigdy wypadku zatruc1e._ Dz1ęk1 odkrycm dr. \ mcent, 
na sch?"diku .1 zmus·U d'Z1ec1 do ostrozn~.go wzrostu i okazałej tuszy, sprawia ona zazdrości. w najwyższej przyjaźni i natychmiast została .zastn~o~ana, ~ła­
:res:kalluwarua na. murawę. W ten sposób n:ezwy'kle majestatyczne wrażenie. Dol harmcmii urzędują oni zarówno w prY: śclwa. metoda l~czema, ~zięk1 któ~eJ ą-

urat~w~l 1e~ena.~czoro dzieci dyspozycji swej posiada prezydenta mi- watnych apartamentach sułtanatu, Jak 1 dało s1ę złagodzić straszliwe skutki epi-
i sam ró:v·mez z~~zył jeszcze wyskoczyx; nistrów, ministra wojny, ministra fi- w oficjalnych swych miejscach urzc;do- demfi. . 
w ostatniej ?hw!h bez S'Zwaniku. I nansów i rni11 :stra oświaty i komunika- wania. PolicJa wszczęła ~nerg1czne do.c~o: 
. W. pa*c!Jz.iermku 1890 mk11t zdlarzy.ta ej. Najwyżsi ci dostojnicy pa1istwowl Konstytucja nakłada na. sultan'kę l!e· dzen'a celem 'YYkrycia bandy truc1c1eh 
~ wieil~a. katastrofa pod Taitmtcmem. Po- pełnią jednocześnle rolę mężów sułtań-1 temii jeszcze jeden obowiązek. Pon1e- Przedewszystk1em p~ddano f!rzesłu~ha­
c1ą~ pospieszny z Ply1rrm1~thu w,pa?~ na I kl. I waż zastępuje ona głowę państwa. ktą- niu dwuch szefów fir:nv. ktora zaJrno­
.pociąg towarowy. Było to o <Lmgiej w I Sułtanka Itemjl pochodzi ze starej rym może być wyłącznie przed~taw1- wała s_ię dosta\~ą ~1~a dla_ o.~ręt~w. 
nocyi. . . dynastji, nie posiadającej potomka mę..; ciel rodu męskiego, aby stało się za- Przedsiębiorcy et oswiadczyh, 1~ wino 
. Urz~d'tl·Bk ?t;zymat sylglnat ~e zlbiHza skiego. Na mocy konstytucji tego kraju ldość tradycji, musi ona posiadać rów- otrzymują od 6 lat od swego h.1szpań­

się ~ctą,g ~piesz.n?". ?.aJPQt}tn>Ja\yszy o król mu~i posiadać harem, składający I nież harem kobiec~. Sułtanka :vv~rata ski ego dostawcy i dotychczas . nte. ~a u­
t.em, ze na tieJ same1. ltnJI sito1.:poc1ąg to- I się z najbardziej godnych cór swego na.:. w tym oelu najpiękniejsze niewiasty I ważyli nic, coby nasuwało naJmn!eJ~z~ 
warowy, <liaJ ~naik ze diroi;{a Jest wolna .. I rodu. Ponieważ sułtanka korzysta z Itetemii, które zostały oddane do dy- 1 podejrzenia. Dostawca zdołał równi ez 
Ta fata>lna omy~ka spowodiaw:a~a okrOIJ)ną, ~szel'kich przywilejów m<?narchy', n~le- spozycJi pięciu mini.strów. Dzi~ci po-1 dowieść. i~ nie. f!la z aferą tą ~ie wspól­
kafastrofę. Roz.pęd.zooy '()'Q<..Jąg wpadll z I z~to tę ustawę konstytucymą odpow1ed- chodzące z tych zw1ąz~ów. uwazane ~ą nego, ~dvz wmo p~ sprz.e~azy podd~­
lmpe1'ef!1 n.a !-O«rnl]1~tywę t·owarówk. nio zmodyfkować celem przvstosowa- za zwykłych obywateli; me otrzymuJą: wane Jest urzędowe] anahz1e. która nie 

Poc1ąg'lef!l ,J?OSip1•es~ym. wraci\lto ~ 1 nia jej do zmienionych warunków. Po one specjaołnej wełny na odzież, ani też j! wykazata najmn 'ejszego śladu ~ruciznv. 
Lond>Y't1JU. :pięc11U a~c1oi:armisizy kopa.Im 

1
. wstąpieniu na tron zwrócono się do niej, 

1

1 wyszukanych potraw. Tajemnica masowego zatrucia me zost.i-
b~yilan~ów w Poł'?'d1:uo~e.i Af.rvce .. t:-JDkt 'z aby utworzyła męski harem, Sułtanka Sułtanka rządzi krajem jui od lat 2Q , ta narazie wyświetlona. 
n~c~ me uszedł srruerci. W drugvea kia- zastosowała się do tego życzenia. Po- ku najwyższemu zadowoleniu swych1· 
sn.e mJalezlono . stanow ' ła jednak zachować umiarko-1ooddany'ch. W czasie jej panowania ani R •t Ś • f ~I 

. czt~ry trupy z kartami w r~kach. . ":anie. które jest dowodem mądrości żv- razu 1tetemja ni~ zo~tała nawiedzona ozma1 O Cl ł mD\VB 
P1ąty 1.ch towa•rzysz, który grał równilez, · c1owej i wybrała sobie tylko pJęclu męż- Jrzez głód lub ep1dem1ę. 1 liecz prze1girnł większą sumę, udlł'l się $ ~ czyzn. · 1 (lu) . R~żyser Van ~Y~~e! twórca 
wagonu restama·cyjnego, by zapalić pa- _ ..... -- „Poganina , „Białych c1en1 1 „Trad~r 
p!erosa i oopokoić nerwy. On Jeden zo- ttorna" pokaże. nai:n wkró!ce swe na},-
stait przy życiu. '21 ga4rwgk •eru11~ nowsze arcydz17ło „Czło'7'1ek - małpa . 

Mniej więcej ta•ka sama omyllka spo- & ."' '11'. A al' L• Do głównej roli zaangazowany został 
·wod-owa·ta zderzenie pocią~u .pośp!es~nie- fdóru •musza do ... prall1domófl1nośc:i świato·'7'ei sławy mistrz pływacki Joh-
go z towarowym pod Th1°rsk•flem dma Z ny We1smueller. 
paźdizierni:ka 1892 roku. Owvm p.oc!ą- (y) PFsma amerrytkańsdde podają sen- 'POZS~Ji leżącej pacj~nta z.ostaje uś-piooa. • •:. . 
gi,em pośpi1esznym byt najszyhszy na owe f ~acyj.ną ?1ia~i0:nc>ś~ o nowym ~;nalaz- stawr~ ~ię mu pytama. ~a które ~aue naJ (1~) Charlie. Chap~ przybył ~ Jawy 
CZ::lSV ipociag w Anrgljl, ktu't'S"Jjący międrz.y ku w <!1zlliedlzr1me w1·eid1z.y lelkarsik1e1, któ- ba•rid~z.t>eJ wyczie1rpwjąre 1 prawdziwe od: do .Smgapor~ t udał s!ę ~atychm1a.st do 
Ediin'bwrgiiem a Londy:nem. t. zw. rrogo zaistosmva.ni1e w pra.ktyce może do- pow1erd1zil., ~cl!yi semm usuw~ z nasze1 szpitala, gdyz dostał s1lne1 gorączki. 

. „Lata.iacy Szkot". kona.ć nlezwYklego prnz.e'\\.'Totu. • świadomości, ws~·Hcie czym.niiki, haimują- •*.* • • 
Tyim razem częśdowo zawnn~la gęsta Dwum. profesorom. untwersytetu ~h - ce prowdomowoość. . (lu) .H.?lływood 1est miastem, gdzie 
mgil'a, części.owo za.ś przemęr.zenje urzę.d- c~s~11eigo 1!dia.ł•o s.1ę stw-<?rzyć serUiltl, .. se.ru.m to ma b~ić w merwszym rzę- „rodzą .s1.ę nowe zaw:ody. 
ntka k-01lej:0wego. Katastrofa nastait>lfa w I posiadaJące mezwytkiłą wfasciwość. Pa- dtzie stosowane Wl)OOc mor~<eTCÓW, ~fo- . . Is~mej~ tu nr. meznane . na całym 
chwili gdy · Lataiący Sz1kot'' ()lSiąITTiął ·cjent, pocJtd'any c!Jtiafan'illl preipa·ratu, zmu <lrzdie16w I frmych przed•staw1·c11ell świata sw1ec1e biura, ktore kompletuią zespoły 
· maksyima·lną ~zybk.ość, Wl-TIOszącą 90 kl- sz,ony jeist d10 „móW'ieniiia prawdy". ~tępik;n. ceilem zmuszeni~ ich do ~tąa- statystów do filmów o specjalnym <:ha­
łometrów na god.zin~. Pr&..'"'Z syipla:lnego Ołów.ne .skła1dtn1itk·i te'R'O sieirum, jalk poda- dania wiarogodmych z:ez.oon. Skutki. Ja- rakterze. 

ją pi!Sma ameiryikańS1kiie, stanowią morf!- kile wywoła ząstosowaniie WY'tla;!.ezione- Aleksander Amba posiada najlepszy 1••••••••••11•••• na I acclj)Otnoli>na, które wywierają siany go prepara·tu w pra:kt~·ce, trUldino sobie zespół kubańczyków, z którego korzy­
wpływ na system nerwowy I powodlują poprQstu wYobra-zić. Abstrachując od I stano przy filmie „Grom" z nową gwia-. N• „ • częściowy za:nlik pamięci. Senum to u- d'Yplomatów i poHtyl<ów, w sytuacji nie I zdą Tallulą Bankhead. JeSCle pomoc suwa wsire1kre czynnilkl psychicme, któ· <10 por.azdirosz.czenia znaleź!Lby się nie- Są równiet biura, które wynajmują 

naJ•b•1edn1·e1szym re ąx>Wod.1U1ją przemlilczeinie pteWil'Ych <ie- wątpliwie łioznd męiowi·e i żony, dila któ haw~jczyków, rosjan, olbrzymów, kar-
taili i wyidaTzeń . ryic.h życie Sfafoby się WÓWCZa:s nite do łów i t. d. 

. _ Po dro.konamu 1,a,srtri.yqcu J)OdlSilcórrre- mle$iie:nila.. I . Biura te oddają nieocenione usługi 
•• •••••••••••••• go, gdy od;pomość znajdUJącego się w · ł re,iyseroni. .. 
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Wy'1ik wyborów we Francji 
nie jest jeszcze ostateczny. Sciśleisze wybory 

d b d · . 3 5 8 k h URODZENI pod z.naikiem BYKA w <Inru o ę ą s I ę w o r ę g ac i rMia, - posiiadajo, cha.ra.kter GW AtTOWNY, 
• • • • ' • f)raik iim &ta!fecZ'!1.ości umysłu, o-dczuwają częste 

P~ryż, 2 ma1a. I ściślejsze ~bory odbędę się w 35~ 1 ak się P,rzejął zapow1edz1ą mep~myslne• bóle głowy, niicrae decyzja ich lest zbyt nagł.a, 
Dotychczasowe . wyJUkl wyborów . okręgach. Z Bordeaux donoszę, o nag· ' Jo dla mego wyniku wybor6wi ze dostał br·aik panięc~ w gniieW!'e są nie;>o-cz:ytalui Po 

przedstawiają ~!ę następująco: łym zgonie deputowanego Lerun. Lerun ataku apoplektycznego i zmar • a.paa·oiwailllliu tyi:h ikłonoości m0>gą tic~yć ~ o-

kon!ler;watyscl 3 mandaty, s~ąignięde poże,daneg-0 ~eh~ Posi<Jda.io. wrodio. 

repubbkanie 72 • u.e .zdoilno-ści do po-e~ji i krasomóstwa. Lubią 
repuhl!kan!• lewlcoWl 32 12'>1?111111· ~1·0 _, 600„u '1m or""onn to.warzysko~ć. p<>~i.ad:.\.ją glęłxi.ką ion-tu~ię i wro.. 
republik8D!e ra~ykalnl 23, J"I ..,. -" Ałł •W '' · Jl& 19 . P dzoną lill!teligencję, a polegając na la1ko-wei O$iliJC-

radyk~łow1e IOCJ.•lnł 60, Komisja bada inieresu po~gc:~kowe ną zadowoilenie i h •tw:ej zre~iii.ują p.rv;e<hię-
rep!lb!~k.anle SOtJabii 17, m·ljardero wzięte proiek.ta, Praca ich, którą prti~dsięwe.z:-
SOCJali~cl 40, mą p·nzyniecS~e łtn pomy~ne reT.ullaity i za~ewni 
komtlD.lści 2. )..ondyn, 2 maja. poiyczkowe banku .Morgana l w ruie ko byit 11W1iteria1lny, leci muszą być ostrożni w wy-

Z Nowego Jorku donoszą~ ii giełdo- nieczności przesłuchać osobiście M9rga- powiiw!.iłl'i.q •ię w oto.czool1.1 bUsikich dla. $iebi-e, 

wa komisja śledcza postanowUa zrewido. na jako świadka. . · gdyt m~ą nar~ić sę na p-rzykrok Dzięki po. 

. Podwużka cen pie- wać tranzakcie giełdowe, oraz lnteresy pai-c:'lł osób wyże! posta:wl:mych będą mk:ć sza• 
~ °" zrobi.~ ka•riery, kcz nie za,wsz.e umiej\ la-

Czy w a w Ł od z i kową wykorzystać z powodu nicta.kt0>wnegi> po. 

od dnła dsis•~;;ź7~~~ja. l~fl~~ ~~miniurn Juli~nów-~ary~ln Ili :~~~~ p:k~rte~e~~!~z~ ikł=~~ 
{it} Z dniem dzisiejszym obowiązuje w Bharo. Piotrkowska 104, rei. 225„88 ~~~. wob« czego powiiooii un.ikać ~<l~erw">-

]~ocdyzidontoywyche:~nsonwikepcieenczyyw_chal~poa ~wbyużlsezka. j. w Juliannwle 1Sad owocowy) z lasem 1 · DLal. :::o~JOOdycth cl.dni~ 2 ft!l11ia2 I t&riez,~!1loiwyf~!· 
" ........ „ba • . . . . . suu: i.s...,.ti....., a• y nwa 9, , 5. „o r l'We-
Od dnia dzisiejszego chleb kosztować hę- od ul. Sow1ńsk1e!lo. at ~o Łag1ew~1ck e1 (ptoielctow!lna ~°'wy :zs QZ:a.rJlyrn. fa.ko amulet - tali~main SZMA-

dzie o 3 lfrosze więcej na. kilogramie ~ . H w.... • wkrotce Steć tramwa1owal . RAGO Pl"ZY'l\>Osi :m;zęśde, liiczby loteryjne -
bułki 

0 5 gr. •„11111 .... 11=••••••• POLECA:. tanio 1 J1a aogodnych warunkach. 2-~o J 2 9 7 3 CZJl 

Ograniczenia dewi- · 
zowe w Czechach 

!łvlfto 1000 Aaron .,.,ofno 
R'VRJie•t • ftroiu 

Praga, 2 maja. 
W c;nbotę ukazało się zapowiedziane 

jut od pewnego czasu rozporządzenie, 

„ :·.„·: ' • . - ....... ' ,„,„„1. ,,.i'p•„, • •• , ". 

o raz Matki· Boskiej Cz~stochowskleJ 
wł>ręw pogłoskom sowieckim, znaiduje 

się w Częstochowie 
na pod~t,lwie którego nie będzie wol.no RyFa• 2 maJa. f Według podania, które cytuje prof. ł Po otrzymantu tef władomoAci A TE. 
wyw<:z1~ z Czechosłowacji z~gramcę Znany uczony sowieck1 prof. Tan Bogoraz. cudowny obraz Matki Boskiej l:Wrócłła sle do miarodajnych czynni• 
w1~ceJ mż t.oqo koron w walucie cze- i Bogoraz o.głosił w „Krasnej Oazecle" Częstochowskiej podczas wojen napa„ 

1 
k6~ kościelnych. które oświadczyły, Ił 

skiej lub obceJ. - Dotychczas ?br~a- sprawozdanie o przebudowie słynnego 

1 
marszałka rosyjskiego Kurtuzo~a i na- twierdzenie prof, sowieckiego fest · od 

telom czec~osłowacklm. wyJe~dza!ą- ' soboru kazańskiego w Leningradz:e na : eońskich został zrabowany przez feld-1 początku do ko11ca nieprawdą. 
cym zagrnmcę, wolno było zabterac z muzeum przeciwreligljne. · ~tępnie oddany do soboru kazańskiego.I Żródła i dokumenty historyczne 
sobą .3.000 koron. . J Według tego sprawozdania wśród I Akta soboru jakoby stwierdzają, że stwierdzają ponad wszelką wątpi wość, 

· obrazów śwlętvch znaleziono również l fakt zrabowania obrazu Matki Boskiej żo obraz Matki Boskiej Cz~stochowskiel 
Most kolejowy 0braz Matki BoskieJ Częstochowskiej, Częstochowsk i.ej z klasr.toru O. O. Pau- w klasztorze O. O. Paulinów Jest obra• 

ll'VSodsanu .., nomietr•e który według podania ma być oryg::na- linów okryty był tajemnicą. zem oryginalnvm i że nie był nigdy 
.., .7JlłinffiiurJI łcm udami słynąc obrazu. Jf- .-yjmowany z ram. , 

Londyn, 2 maj<1 .. ro. li IDOWO w Wilnie W odleglosci 60 km. od Kirynu doko­
nano zamachu dynamitowego na most 
kolejowy. Wskutek wybuchu ~ost za.stał . 

znii~f:;i~· przttem 23 żołnierzy armii Oszust wyłudził od zaangażowanych urzędników 
maJt;~s!~eJdżurskle twierdz~. że za- 2000 zł.otych i -..ciekł z pieniędzmi 
mach jest dziełem agentów sowieckich. Wilno, z maja. !przedsiębiorstwo filmowe. W tym celu set zł. Picniadze wpłacało się na PKO. 

Niedawno przybył do Wilna pewien miał angażować urzędników. I a jemu t!rzedstawiano kwit. Wszystkich 
Nieudane wystąpienia elegancki mężczyzna i podając sie ia Nie brakło mu amatorów I to nawet przyszłych urzędników Adrlanow przyj-

Adrianowa tw:erdził, że organizuje takich, którzy wn : eśli kaucję po kilka~ mowar bardzo uprzejm:e i przyrzekł, 
lio1nuni11fó111 D'e _c,,,o,.,ie ! ie niebawem miała sję rozpocząć pra-

Lwów, 2 maja. ca. 

~:~~~·:·~~~I:;:~i~r~a~!~ '~~~wał ~i0 1a ~. ka~nana w~i~k mJi~kil~ 
Wtych dniach przedsiębiorca fil· 

mowy znikł z horyzontu Wilna. Konto 
w PKO. okazało się jego własne. Wsiy„ 
stkle pfenłądre z konta tes:o 1:ostałl 
wycofane, około 2.000 zł, Obrabowani 
w ten sposób pnyszli urzędnicy przed­
siębiorstwa. klnowe~o zameldowali o 
powytszym w uriędzłe śledczym. któ­
re poszukuje pomysłowego aferzyste, 

kiego grupy komunistów. W pewnej ~ 
chwili komuniści rozwinęli transparenty, i fałszował polskie dowody osobiste 
na których widniłl.ły napisy antypaństwo-
we. Jeden komunista stanął na prowizo· . Wilno, 2 maja. 

1 
sarskiej, ale przewód sądowy udowo-

rycznej mównicy i usiłował wygłosić agi- W roku 1924 po dłuższych poszuki- dnił 1!1u, że !est to .insynuacja, ! ~·e 
iacyjne przemówienie. Policja jednak waniach udało s!ę policji Lidzkiej za- o~karzony nigdy of1ce.rem r lSYJSk1m 
szybko zlikwidowała nieudane wystąpie- areszfować Rozławowicza, kt6rv na I Ille bvJ I skazał Szuszk1t:wli:11. :r.u fal­
ni.a komunistów, przyozem aresztowała 5 poważną sumę okradł księdza Dulko, ,szerstwo na rok włęzlenl" z iala:zcnlcm 
osób. Reszt.a. uczestników niefortunnej zam. w Lidze. timnestJ). 
demonstracji rzuciła się do ucieczki. Przy Rozławowiczu znaleziono pa- ~ ........ ~4.-,- .. .....;.„: „~~- ...... „ • - .. -----. 

', . " ... 
Napad bandycki pod 

Olkuszem 
...---- szport, który był sfałszowany. Zatrzy-

$dokbo1m „ many opryszek nie podawał tndnych 'W.usfepu •lodidefsftłe So~nowicc, Z maJa. 
(t) SY'tt króla siwediZlkleg;' k~~~żę danych, którebv mogły naprowadzić (d) z mieszkania Chany Ttustcl przy ut Wczoraj wieczorem dokonano na• 

W!okward, z.na.ny w s:ze.rokich k~fach ar- policję na ślad fałszerza paszoortu. Cegielnianej 38 s·kradziono garderobę I bitu· padu rabu~kowego pod Olkuszem. ~a 
tystycznych Jaik? mafa~z;~ poświęciJ Slię I . Vf. roku 1930 Rozławowicz przyznał' terle wartości 800 zł. . ! ~~w::~:~i~~~~~~m~a~a;:~~:n:!:11 j 
obecn~e prac~ rezysers.ki'EIJ.. I się, tz t>asz~ort lego został. Podrobiony Chaimowi Gerszonow!cz~wl, zam. priy ul. uzbrojonych w rewolwery bandytów. 

Ks1ązę W~c~ward 1~sta1 zaa.nga~owa- prze~ 01ejak1ego Szuszkiewicza. Oneg- f'rancisz.kańskiei 20 skmlziono różne P?iodmio· Napastnicy zrabowali Pyklikowi 9 zł. 
ny dd wytwórni. ,Ufa , ja•k? ~mocn:lk re-1 daj rozpatrywana była przez s~d . okrę- ty wartości 1400 zł. Ił zbiegli. · 
żysera. Stanaw1sko to obeJmUJ·e on z dn. gowy sprawa „ Sz. Szuszkiewicz poda- Praix:iszkowl Korc (Wysoka tlS) skradzi-Ono 
1-go cz·e1rwca. wał się za kapitana rosyjskiej arm~i CC• z garażu przy ul. Południowej 34 części saino- IJ!]jJtJ1!11ill!lt!llilill!ll!IW 
lł•••••••••ilm••••••1111•••••1!11•••••llłlii. chodowe i pled wartości 1000 zr. " 

Król 
humoru VLASTA BURIAN 
;n:b':i= :i:r,'k~:~: POD KUR AT ELĄ r 

retvserji Karola Lamac'a rozśmieszy i zabawi wkrótce c11ł1l ł.6dt ::; 
~ .„„ •• „llllll!BElllE„„„„ ... „„„„.., 

I Jakubowi Rucie (franciszkańska 40) skra-
dziono garderobę wartości 1500 zt. 

Z warsztatu Walentego Wolcioc:howsktera 
przy ul. Kilińskiego 171 slcradzł04!0 narz.odlla 
wartości 450 zł. 

Sprawców włamań nie uJęto. 

' •' •• 4'o •• ' ~ _:. 

JOAN .CRAWFORD 
=======:=:·== CLARK GABLE 

to rekordowa 

„Niewl 
obsada wspaniałego filmu 

• GI 
obyczajowego p. t. ~.ss 

esznlca'' 

Nleście pomoc 
naJblednieJszym 
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Ktlłli I MIK~~FON i !{tf::f'J:ltf. 
· [il bollater dra111atu (!] 

Beczka . śmiechu Ch<ąc d•ć możność najszerszym !l!l po m .„~„„ wn"••i• w ,.,.,,. l!l w Hollywood 

;,~;~~~~tf ;:; ~;; 11 nai:Oa~:l:łeoO;oło~O~~W:n!~!łaBta I i ··i:m Pi'E;WA K I ~~~;;g,;~{~~~~:.~~iif :i~~i 
.- .AleiEdmun<'zie.„ tłn · [i) • NIEZNAYN l!J po.wieści „~ężc~yźni wolą blot1dynki". 

. - Cicho! •.• Wiesz, że nie znoszę sprzeciwów! li] lj) Za~ytana. czy niema rady na .to, aby 
· •: . I Iii _. Ilf CłAHTfOR ltttOHHU) . Iii męzczyźni otrząs_nęli się i swego za-

Marysia chce się zgo~zic do słuiby, Obejrza- -„ P1·ekł·a • I!) Iii chwytu nad blondynkami, Anita Loos 
la mieszkanie, wszystko lei się podoba, jest fui ... . [il _ . . reży.serji,słynnego [!] o~powiedziała, że tylko piękna ruJa ko-

. zdecydowana zostać. Zadaje tylko· jeszcze ostał. ; T li lal b1eta mogłaby odebrać blondynkom 
nie pytaniei I ·. U. -Z d D 'Il '. ego i!i władzę nad męskiemi sercami, lecz że 

- Czy.dzieci sę?.. I " - ·· twórcy filmów l!J niestety, · · 
- Owszem„. _ odpGWiada pani. obniżyl'iśiny ceny biletq..v na I~ · · M . h. k" h [!] w Hollywoodzie niema zupełnie rudych 
_ Ile?„. ;· . Q,zzuc 1nows 1c ; I kobiet • 

. dziś I jutro Gd - Trzynaścioro · li · e . Y wskazano powieściopisarce na 

- Co?! .•. Nie, ;;05zę pani, w takim razie ja d O Zf 1 l!J . ,, ,· [!] Jedną z obecnych pań. Anita Loos 
tego miejsca nie przyjmę„. . · ~ • - ~ . . Dżwięczny tenorowy głos wstrząsnęła tylko ramionami. 

- Dlaczego?.„ Czy Marysia Jest przesądna?„. na li i 111 1 :· • ' M ltJ 1 
„Ta pani .ma tylko rude włosy. ale „ [!] - ~UtJaD.a uratore l!J duszę brunetki" •. poczem wyiaśnifn ze-

. Mayer dostał bliźni;ta: Mońka i HeńKa Od. db Zł 1 :2 · fil śpiewaka li] branym ta!ef!lnicę „rudej duszy": ,.Kle-
wiedza go przyjaciel. Ogląda dzieci z wy;az~ na 1 miejsca. [!]· w;,„, Czarnej Masce" li! opatra, na1w1ększy wampir wszystkich 
głębokiego współczucia na twarzy ł powiada do [!] fi' cza.sów była ruda. Wązystko, czego tknę 
szc:.zęśliwego tatusia: [i1 poµłynie z ekranu na fala,h eteru l!!'Jl!J ła s. ; ę Kleopatr.a stawało się jnteresują-

Poranh1 w sabot"' i niedziel"' e ce h d ł d h - Wyobrażam sobie co to za ambaras gdy " ... k ót I przec o zt o o istorji. · Nie mogło 
bliźnięta zaazynają nagle w nocy ryczeć „ ' po 511 gr_. I!] . w r ce! l!] być. mowy o depresji, gdy· Kleopatra 

- To wcale nie jest takie straszne:„ _ -
0
d. ... ~1 .Alr-llAl~IAllAllA'llAl!'Al!AlrA"l!'Alfi' ll'AJf&, zabierała się dó ja,kiegoś czynu. 

powiada zrezygnowany tatuś, - Moniuś ryczy tak I ~~~l~lt~tl.it.!.ii.!JL!J&~L·aOu!i .w historii znane są ty.lko jeszcze 
głośno, że Heńka wcale nie słychać.,. R e 4 ' _. ·- · dwte rude ·kob{ ety •<twierdziła pani Lo-

*.* . oz1no1.110SCI . os": Obie on_e .byly królowerni. Jedna 
Nauczyciel wyjaśnia dzieciom w szkole: _ · · . · Z nich to ~lzb:ętą. królowa Angljl. dru-
- Ludzi, którzy nie mogą długo usiedzieć w I Pmr~epwsg o c:z~s~ości .i . por~qdl•u no ga -:- Mapa, k_rólow3: Szkocji. A jak po­

fednem miejscu, którzy wędrują ciągle z je-:!nego ulicoch. - „Tudzień 1,1·u ·1 Obrong 0.1traf1ly.0?1e - up~metn!ć czasy swego pa­
~e~ca na dnig~e, nazywamv Nomadami, rozu- w.Ee•rznej i Prze.:iwaazowej„. - S··•uo- nowan1a. S,ądz1t~m. ze Hollywood • . 
m1ec1e? .•. Kto mi może dać- przykład~ ~ ._ • . , _ ~ ~rólestwo . g.w.lazd. filmowych, 

Jaś woła: „.. € o no run-u m1.eszkon•owgm rówm~ż przek~że ~istorji rudą sławę, 
- Nasza służąca! W porze wiosenn1ej i letni1ej. wię.ksz.ą dło-12.go cze,rwca w?ącz111ie na teireniie ca- !ecz męstet~ 'me _-.y1dzę żadnej. Gdyż -

* ·za-zwyczaj zwraca się uwagę na czystość' tej R.zetzypospoli<t:ef.' J Jak tw1e~dz1 . tą znawczyni · włosów : i 
Siedzimy właśnie przy obi1?dzie, gdy .nagle do i .pwząc'.iek w miasta.eh. Istnierą 1 ·· Zarząd główny L.O.P.P. zwrócM się dusz kobiecych ..,.... ·· · ,. . 

pokoju wpada słu.żąca i po~ada: I , . ~ _ ,sp~cjalr;e ~rzepisy . . ·' ·~ pro,~ba clo. nauc_z~c_ielstwa, 1 • Kl~ra Bow· nie jest ~dą, 
- ProHę paru, do kuchni przyszedł jakiś głu. maigJs1trai ... łi: 11a i p·0>hcy·1ne, rog;ud•WJą·ce ·te s~a1)•0W1Ac;e1gi0. .naJpotęznve·iszv czyinnilk mimo ogn stego koloru sw01ch włosów. 
~ •U]J\~· "!li •uo wspa.rcie!„, "'' '" , .r.• -· i spr a wy. ' ·· · . ·1 ł10Z,\fO}a obywate'l$kie~o wśród mtod1t i1e- I To tylko blon9ynka. _Jej psy.eh )a jest 

.... o+U. J1t wiem?~ •• ·On tak-mówi! · · P'~S·~W WlaŚC·i'Ciiele nk'mchomości optOWią- Z pomocą W czasie' ;,i}~gricn!~tp·r~z W°ł- 1 rU.da·-i i©IJ~~ftl4estl'lmW'6~e wybJtną incly-- Ciy ru. czywiście głuchoniemy?„, , · . p .1rz.. z1d1e;:vszyns tldie.m w mlY-śH1Yi0h ~'~. "'11.tY„_· s~J5el!łe-i:··· .. --··.·• ·. ~.· -::Jii:.iai» przvj~~ l·~d.z~w· typo~ą d .. la, .. bto·.~ .dy. nk,1 • . _Prawd~iwa za. ś 
O:ł~'WO.fl 'ii~·. -' „ ·,,' c_. '"1~a'liU ~ ,ł~z_aĆ c;aezi1Cit1:nie _P? ;nal•e;Ż;~'fem gfaszą• W~ s~o,,lar&. CXkZV'tÓ\Y praz;' po;. WlQUal~OSClą~ .. , ~Udll , l~St · · · wł1!dC-zynią. 

, ... skro~I? :·:~1~u zamD~bbo.®lohf&t~.k.1w.ąd!t~ ·;{$l!c3~~ ~~f#in\W~~~X'·cP ·h~~e~ ;.0 ~utnym •. loe~ ·pcaWJlt!'Wym · 1est fakt. 
~<M"11A',c:tX ~_,..t,-, care~ · n11 c •1_~~~~~'l'l!os_<~i.. ·. . • , · 1 Zf!.ą'9~!1j)pJu11;t~a.; ?brony przec1wga.; _"tyft~~.~~~*~c!yc~ ·k.ob,et 
__________ ,,..,,..--.._.......,_'"""'_""''4;! I 9m::l1 •J • .i i Je1z; 1n.1~ nalezy skrnmac w p:>,wei :or_ ,~z .pracuJa;ceJ dla obrony pań- posi~.ą ){~~t:~.~; . ,„ : ,,, · :. . · . _ .. 

· (/ czas,~e gorętszy·ch ·d'm trzy ra.zy na <l1Q1bę. stwa Ligi. · ,,r-am i..oos nre uwaza r6wn1ez .za 
• TE.~ TR MIEJSKI. Do. ~1krnp'iamda choc'.ini.ków ml1eży używać , · ~" . _ . .. )/.. . . blondynki w~z.ystkic~· P(\ń • o ' jasny~h 

Dzis „Azef . bą1a1z . · . . · Cornz w1ęcei wolnych mresz.ikań po- wło~ach . .NaJPrawdz1wszem1 blondyn-
TEATR l(AMERAI sika.wek, badź też konewek z sitem, , wod1ąie -·dalszą , kam! Hollywoodu są · według n'ej: . 

Dziś Omal nie noc po'J,~Y." g:dtyz vrme S1Pt0soby skrapiania, jak na- . zriiżk~ cen·na rynfm mieszkaniowym. MaKr.on Davies, Konstancja Talmadge, 
" su na · iprzykfaid garnki1em hllb 1ręką, są smowo Najw~kszą .,p-0daż maią miies·ziJ<a.ria p:ę- . ons.~a.nc.J~. Bennet J~raz Kłara Bow; 

•• QUI PRO QUO" NA wztbr0i1it(}ne. j ci'CAl>OIKOjQIWe i czte·ropokoiowe. Odstępne . Kobiety: tę P~.tr.zą się pa życie znacz-
SCALI" OTW ARClE ~'ZY p.rzie.p·iisy te wszięid1z,i1e są prziestrne- za przy.zwoite ' mi1eszkani1e wymosi dz;iś i me .weseleJ od .innych .. a. to właśnie ce-

-Taki . " •. . . garue?.„ · inajwyż.ej 2-3 tysiące ztot~ich. pod·czas chuJe ·b.lond·~nkt. · ~a~jeJ llście blond-bru-
dził r~g~ zamteres?wa~1a, Jakie wzhu- )f gdy .p-rz~d ;rokiem za takie samo mi1eiszika- net~k flg!-lruJą: na_1w_1ększa z wszystkich 
St P. YJaz~. ulub1o~eJ warszaws~iei DQlmcznym zwyczajem Uga Obrony -nve iądano cc•najmni1ei trzy iraizy tyle. gwiazd filmowych . . 

" flreJ buty -:- „Om i::~o Qu~" dma .3 1 Piowiietrmej ł · Przec:wg--azowej U'rząd:za 1 Na Z'lliż..kę 0en wpłynęła nre-tyl.ko wi~l- Greta ąarbo, Joan · Crawford, Mary 
maJ.a na 0 "".arcie ·~Scall • Łodz teatra!- „Tydzień LO.P.P." 1-ka 1p·od.aż. lecz w znacinvm stopn&u rów- · Pick.ford, oraz· Liliana Gish. 
na jeszcze me .przezyw~ła. który w tym r·Ołku trwać będlzie od 5-go 11'i1eż 11owszechny ·brak gotówki. ·„Blondynki roąz~t Si~ blondynkami na 

~~uguracyJ~a ~ewJa ~· t. „Nos do . , . wskros - mó~i .W dalszym 'ciągu pani 
górEÓd przewyzszac będzie wszystko, . · . . • . ·. ,· . · . _ Loos. Są wesołe. i beztroskie. Nie biorą 
co z na scenach re~jowY:ch dotych- Hollo' Tu. r ··a· d10' nicze~o zbyt · t-ra~icznie. Nie cierpią 
czas. ogląd~la. _Cudne p1osen~1. malowni- •A . · · • •• zbyt mocno. _ Są · · ·dzielne ruchliwe · 
cze mscemzacJe pełne h k k 1 • • k'W „ . ·ł · · ' · 

1 

~n9e zespołu ~1rls Tacjanny Wysoc- . „POLSKIEGO RADJA". • . •· Czy widzieliście kiedy blondynkę ~ t • '. umoru s ecze, PROGRAM . ROZOI.OŚNI I.óDZKIEJ - I AUDYCJE ZAGRANICZNE . o ezens te. eso e ... w towarzystwie 

ret· a szcz~gólme groteski i scenki ak- PONIF.DZIALEK. dnia 2 maja 1932 !'· li.30. Rzym •. - Koncert z filharmonji zlanianem sercem? 
ua ~.° · - P~htyczne, w których „Qui Pro J0.15-11 15: .Transmisia„ z R~dy Miei_sklei w • Rzymskie_J. · „I;3runętki ·. na~olTjiast mają wręcz 

Quo celuJe. długo napewno nie wyjdą 
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Warszawie akadem!l .kraioznawcze1. 

1

19 35 _·Monachium · CyganerJ'a" oper przeciwne. usposobienie Patrzą na · 
z pamięci łodzian . ~1 t.55: Codzienny Przegtąd Pra.sy Polsk1.ęf · 'p" · . ·. , .. • ,„ . , a . k . . · zy-

K 
. ·, (.· " Tr. z Warszawy. . . · . . ~ucćmte.go. Tr, z Teatru Narodo- cie sz~.ro o otwąrtem1, poważnemi o-

.. asa zama_w1an teatr „Scala , ~ród- f1 58-12.10: Sygnał czasu ;z: War~z~wy. hein.ał wego. czyma • · ·' · 
~leJs~a 15. t~I. z-32.:.33), czynna od po- z Więży Madac!yer ~ Krakowie .. odczyta.p.ie · 20 OO Stockholm Carmen" 0 6 . _„Nic. więc· dziwnego że mężczvźni medz1ałku, dma 2-go m . d • pro~ramu na dzień bteiącv. •. . ·"· • • . ' „ . ' pera 1ze- 1 bi d k„ .„ . . '. • . 
11-ej do 2-ej i od 

5 
ej daJaS ;: g~ z„ od: 12,10-13,20: Płyty gramofonowe. „ta;..,'.1.r. z Opery Królewskiej. ~odą. ~nbynd 1. G,dy męzczyzna Jest w 

- o - J w1ecz. 13.20-15 25: Przerwa. 2000 ''Lłt> k D C ie zie u g Y mu co dolega, to woli 

Z T
EATR A 15._25-15.45: Odczyt dla maturzystów. Tz. z · H~go· 5, w' "tfer orregidor", oper~ I by opiekowała się 1 

nim i dbała 0 nieg~ 
. U „ RARAT". Warszawy. . na O a. brunetka. 

Wiec za pięć dni rozstajemy się z Araratem 15,50-16,10: Odczyt c1aa maturzystów p. t. „ży. · 
który rozpoczyna swój tournee letni po Pol'ice'• cie gospodarcze zlem polskich'' - wygl. dr ' 
W życ!U teatr~ln~ naszego mia-sta powstal~ 

1 
Wacław Lipiński. Tr. z W-wy. . I 

luka, mczem me da1ąca sie wypełnić gdyż ·teatr 116,10-16.20: Płyty gramofonowe z W-wy. · 
ten, Jedyiny w swoim rodzaju, sta't się pow:i- 16,20-16.40 Lekcja · języka f.rancuskiego. Tr.. z 
:inem, w naszem życiu towarz:vskiem czyMI Warszawy. . . . I 
klem. _którego brak mocno się odczuw;, · • 16,40-17,10 Płyty gramofonowe z Warszawy. 

Dziś tylko jedno p~zeds.tawienie w skład któ- 17,10-17.35: J(Cztery konstytucje" - wygl. p. 
rego wch~~z:i ~nakom1te ~zlagiery, jak „Nerwy'' łfonryk. 1le. Tr. z W-wy. „ ~ 
„:rorok .~IJasz., „Na Ka!ts·kim dworcu", „Szkic lj.35-18,50. Muzyk~ · le~ka z Warszawy, 
tanecz11~ w .~w1et11.em wykonaum PP l~ • .ni 18.50-19.15: Rozmai_tąśc1. , . 
Szachetowny 1 hnk· Zande1 1 inne Y 19,15-19,30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 

Po cza tek o ~ouz. to wiecz. Kasa' te itru sprze- Łodzi ·i odczyta~ie · programu -na ' dzień na-
daje J:i1lt:ty od godz. 8 wiecz. . stępny. · · ! 

•••••••••••••••• !9,30-19.45: Kalendarzyk filmoWY, . repertuar teatró·. w i płyty gramofonowe. · · · 1· 
Warszawy. · 

W·1eczny Kalend!arz 20,00-20,15_: Pogadanka p, t. G!ośnik. w radio -Il• wygtos1 p. Wac!aw Frenkiel (tr. z W-wy). 

t 1

20,15-22.15: ",Smok i królewna" - operetka w 
Z arcza 8UtOm8łyczoą 3-ch ·akfitch ·askara Straussa. Tr. z w~wy. 

• • 22.15-22,30 'felieton p, t. „Pogoda życia'' wygi. 
!każdy otuyma bezpłatnie. Na kOStztf.a przesyłki ~·. Wacław Grubiński. Tr. z WarszWY. 1 

;naideślijoie 50 '1'1*Y znaczkami pocztowemi: 22.30-:-2~,4!:1: D~a't~k d~ - Pras<>wego ~i~nnika 
Adres• WARSZAWA krytk t 71 RiidJqwego J ·. komunikat meteorolog1cz.ny z . . . . s . a pocz· owa 3. Wa.rszawy. · · ! 

22.40-24.00: Muzyka taneczna z Warszawy. · 

.raici Jest Paryż 1„. 
· Czy pani tańczy la biguine ?.„ 

. . • Kochaj mnie, Jaquellrio I „ .· 

. Oto piosenki, ktore odśpiewa ulubieniec publiczności 

HENRI. GAR .. AT 
:v· nainf>WSzej komedji muzycznej 

CZARUJl\CY CHłaDPIEC 
./ 

·* MEG .LEMONNl.ER 
:2~80 .· ·. ' .. '. . ' . ' . . . ·. 

. .. ~· • '' .•• •• ro w głowne1 .-. rol1 knb1ecej. 
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I I• .la łlft li 
rłl\ Ramons ł!r.olgi;~no-flrvminolną Jl,lł!lisreo ()rloDJo "'l "'" ' . . . . "'' 
----'---------------.!----------·-=--------~------~--------· 15) - Wówczas zrobiłam to. ~ uważa-' Lecz. niestety, na to zasadnicze pytanie Musi je pani d0brze ósnszyć1 -

STRESZCZENre. tern za swój najświętszy obowiązek - nie znajduJę narazie odpowfodzi. doradzał Stanisław - najlepiej będzie 
Na ~oans sot~~tvstvczny. un:adznnv kończył Maksio - sprałem 11a:bę doku-1 - Ani też ja! jeśli pani pomogę! 

f::~.z :r1!~b!~i ~Ó~~i:~e~~~~za0rt,L~J~~~1.~ m~ntnie na ~waśn~ jabłko! .. ._ ale cóż? . - N~ra4_ie najważ~iejsze~ jes~ to. Dziewczyna zawahała się, poczem 
Mary w tnwarzvo;twie "trvia o;~·es:o Steń dziewczyna Jak znikła tak zmkła ... Żle ze przec1wmk nasz me palezał do po- odrzekła z prostotą: 
skieito i eles:aocki młodv ar1chitekt Stanl jest, panie prezesie. , 

1 
ucji. UstaH.te_rn . to · z ca. tą. pewnośc!ą: - D.obrze. . . . . . 

sław Bari;kl. Pndcza„ 'leansu ukazała ~ie M d ś óźn1eJ St f ł ś ał J j nóżki w 
taiemnicza ziawa. „zepcac: - .. Marv. Ma Mężczvzna, przezwany prez~sern. am na zteJę. ze wczę ~teJ czy P . ams a~ .IJą me .m1 o e 
ry!..." Wkr.6tce ol)tem ui;l~zano szamotą· milczał iakiś czas. Wreszcie .powiedział z?ołarn. go zdema~kowac. A teraz i.nu: sw~Je rę~e 1 począł Je ~s~szać wyj~tą 
nie tak. iż zdenerwow?nv tem ~ta .oi!lław _ C d. · t t f' . · · Ć SllllY. Się zastanOWlĆ nad tern, W Jaki Z ktesz.em chustką. Dfon Je~O gładziła 
naszle zaoam. ~~łatłn elektrvcznę. Kfzesłl t lk 0 . 0 mnie. 0 lko .ra Ję. rkqzwtł\Z~b by sposób dostać z powrotem w nasze delikatną białą skórę stopy, posiatkowa-
na którem _sied~iała Marv. stało nu.ste. a Y 0 pie;wsz~ za~a ę. w Ja 1. spos. ręce Steńską. Dzięki tej dziewczynie uej błękitem ledwie widocznych żyłek ... 
obok czerniła s1e., PrzvJ<rvta czarnvm nła znalazł się taJemmczy nąpastmk nie- . ·· , . · ·u · , · , · d 
szczem. onsti'ć ornfesora. MJn~v architek spodziewanie w mieszkaniu Madejowej będziemy mogli wyc1ągn~ć ml. o~y .. , Krew ude~zyła młodz1encowi ~ 
iednvm ~kokiem znalazł sie koło nies:o k 1 . k d . b ł · 1 . • .. Monotonny rytm kot. gnlJąceg.o głowy: odrzuciwszy chustkę nachyhl 
P?trza„nał nim mo~no. ll~11uł hezwładnn~ćl ac\ 0 wie rzwi Y Y szczą n,e poza- wciąż naprzód pociągu, . uśpiły Mary się nad jej nóżką i począł ją pokrywać 
:~k~ aw n~r!:!,~"'c~a~~~;2:'.;„al'°::z;;!~ my ane. ? ·' ł Steńską. ~ad ekstazą _sp~)jf~eń Stani- pocałunkami..„.. . . . . 
nie na ziemie. Marv nie bvło w f!oknlu! I - No· sława. dziewczyna śpi Jak dzlącko. Mary oszołorn1ona 1 uszczęśhwtona 

Komio;arz pollcli krvm.111alne1 Watt:;~n I ...,... Otóż poprostu wśiiz~~a.ł $ię OQ W~r6tce pociąg dojed~ie już do Zako- tym nftgłyrn wybuchem namię~nośc! 
zaalarmowai:iv tTlo!d~r:;twem. na sean~1e wówczas, gdy stara wy&zła. ąą. c~wile panego... ukochanego, leżała z przymkmętem1 
.wylech~ł natvchm1i!sł na m1elsce zhr~dn po wódkę i ukrył się gdziekolwiek. ażę- ' •.. A to. w małej mrocznej izbie, w oczyma. Dopiero czując na swych ko-

Kom1~uz Watt!'on rozf'!nczał ~le<1ztwn , · ·· · ...11 · · · d k b' l · ł kó t 
od 'tesi:n te u~takł nad trunęm zeml)rdn jbY wypasć potem w dt)gQdnyrn u a s1e-1 taJernntczym om u. zgu 10nyrn na anach ciepło poca un w, oprzy om-
wanesi:o.' a7eby ~d~cvdo~anyn:i ruchem zęr bie momencie i obezwfadqi~ nieprzy- nr~edmieściu. dwa złowróżbne cienie niala. 
z ie11:0 niersi. I gotowaną. To .jest jasne. A loli ważnfei- pochyliły się ku sobie i rozchwiały się Mocnern ruchem ramion oderwała 

Z ond nchvfonet ~nfv ntas?Jcza ukazał:' sza J·est sprawa· kim był nreznajomy?„ tajemnicze szepty nienawistnych warg. głow"' Stanisława od swych nóg i przy-
sle hlada he7krwlsta twarz 7.abfteosi:n. lee I · · · ' · · · '< • 
nie hYł nim nrołesnr ~tonaflt a•e tałttv a • • · . tuhła Ją do twarzy. 
2e11t. ktńrv tfefe«:nwanv to~tał orze'z komi Rozdział dwudziesty czwarty - Całuj mnie lepiej w usta! szep-
S:l"'rll "11 tntP"'"'er.v Ha~.;- nęła drżąco. 

Dl'łl'ktvw Petrnń u~talit te w 1>0dłndze 12 6. . eo- li Czworo warg runęło na siebie w 
zn~ldnl„ !Ile zam~•1(1\Wl!11V: Otv.·6r. T!!OWl!-1 u 1..001 '" .., r 8 1 • • 
dzae:v dl) 1'1'11fnlu. 1)ntnfon,•m na i>lerw•„em . ~ •Ił' ~ • pUrpurowem zaparn1ętar11u. 
"'"frr.e. •kad 1.łnr„~„cy pn J)(')rwaniu M~rii • • • 1 - . - Gorzeje cała!... płonę jak stos .-
Stl?ń~kiej wywie+.li ia. po trm na, mi11~to. I llJ §llJeJ fRI 08iJ szepn(,..a dziewczyna, gdy na chwile 

Wmzcle stryj za~inionef Steńskl otrz:v- · usta ich rozdzielily się by nabrać no-
m?ie \ist pndoisa~v .. ~;zęz :·Zwi~r-ek Nje- Te' kilkanaś"ie dnj, jakie 'Mary i Sta- Zj~dfszy. w~półną wie.czerz~ ~a we- wego oddechu. • 
w1d7.ła .ne2n Plnm1e01a z ządantetm ar.e: tistaw spędzili w ·ZakopatJem nyły je- randzie schrom<;ka rozc1ągnęh su~ na j k t Ó • d .._. 
by ów tako okup za Mąr:v do · z.af:i.ci~ne ' . , . b, · ...i<-• d . ·. . ..,. . ,, . ' . ~ a s os r zanego, rzewa.„„, Mlł•li , 

- ka~etkl włnł'Yl sum~·· f5n tv~iii~ i ;11 ~depa. fhf'ą pacf(dącą sł ncen1. kv~o , rzewmą z1efonej rna:aw1e. . pachniesz cała jak róża! - prawie bez-
oował la potem w ~nlnym wylo~ie !"".~ · ·aj}{a. _ . . • . • , . Był do~1e~o pr~edw1eczeri; . głośnie odpowiedziały wargi kochanka 

, ~e~icz~wel w 1~~0-t«fo*u odt~tc;onr. ,~ od , f'IP\Z}{P,~tmJ'"\ła s1~ Jm w105l1~ SP,O~zq~ · . "P,.rt~? mrn1 ~pahzowały jeziora, m1e- nim ~nów spopielita ich ekstaza nowego 
+,., k ~om1sari-, fW4,-~tł~~~r.: łi1 . , a~ razem tiad morzem Adr~tyek1etn. ~ ·tu~ 1sfę·1tęczanu obwódek. pocałunku 

mt9~:c:Ost!~~~~i~w~n:ia.~ l!a~yt!w !>O~ • ~~lko, z.e teraz byf. ju~ ~ćc„tek Je- Podnórza gó_r . zas~latY: Jut. tylko Potem· niesyte wargi kochanka zsu-
za~~d?~e. . s1~m 1 zam1~st ~alach1towycb Ja~ mor: $zczyty czerwiemały się . Jeszcze zło- nęły się na jej szyje i ramiona, calowa-

. !Vłoz:vY""szy k?setk~ z J>ięi:i!e<lzm1 w om6- sk1ch, szum1a~y 1rn puszcze iC> łowe 11 te~ zachodu. . . . ty ją po zlelonych oczach i znów niby 
w10ne miejsce. c~:~a1a za.cz~et:ti ~;ze~d c~lt' zielen.iłv się umierającym bo.g~cłw:em Ogólny zastóJ chw1h zakłócały ha-. czerwony motyl opadały na płomiennym 
~~~o ni1o~:~~~.mOd~ ~:'n~z p~aitneWw;iez~~a: ziół ~aie. . . . , · . ł~sy C?:eskic~ turystńw, ~tórzy opr~ż: 1 g~ździku jej warg .. .-......• 
dz-e wviać z rynny. okazało się że tnikty Nie zam1eszkah w gw~rnern ~otelu! mwszy bat~nę flaszek piwa, odgrazal~ A potok szumiał cicho, rozbijając 
one w ta!e!11nic:r.v sposób_. w samem Zakopanem . . Nie. nęcił ich się ~~tern, ie: „Ne póde do domu az się perliście 0 karnie1tie„ .. 

W !{naip1e pcd Kom.eta cz~a częrwona jazzband u Trzaski ani dancingi u K~r- · rano ..... _ _ · 
Hanka na swes:o kochanka Antka. . d · ' dk '· kł hj z ż · t M · St · l sz 

Ante!{ nie dł~go popasał Pod Kolt)eta powtcza, g ~ie groma a wymo yc . ra em em ary 1 ~n!s.aw P0 .. - •••. Gdy się ocknęli, księżyc rozświet-
Mat:v krepy meżczyzna powiadamia gQ, że lowelasów 1 domorosłych , b~chantek I h w stronę potoka ~ąską sc1ezką,. w11ą- j lal góry przesycając je srebrem sele-
Zwia.zek Nie':'idzialneg~ Pl9mietiia wzywa kręciła się po sali w spleenie. ,wrzasku cą się przez gestwmę kosodrze~m: dynem i' nieuchwytnerni lśnieniam'.i. 
go na zehrame. Zebranie .to ?dbywa się w saksofonów i w przedzi~ych podry:- Do"zedtszy do strumyka, us1edh na L · b d · · "'· · tl 
matvm domku na przedm1eścm. , " · - ł h ~cz Jeszcze ar ~eJ ;:,-Wte anym 
. Prócz Antka ziawlło sie i~~zcze dwuch !!ach • .tat~ców .tartych • . . 1 g azac · . . . blaskiem błyszczały ocZy kochanki: 

innvch czlonkńw band:v. orai Maksio Bok- Młodzi ludzie zarniesz~~h trochę na - Wte p~n co? - za~rniała ~tę M:a: I rozświetliło je największe ze słońc _ 
ser prawa reka herszta. uboczu. w zacisznern pęnsJonacfe. ry, - woda Jest bardzo zimna, mernmeJ Miłość 

~ n_oza.d2~s1tei kotarv .l"di~ink6rn wre· _ Prawie cały czas. o ile pozwala- zaryzykuje i wykąpie sobie nogi .. „ Po I Wz.iąwszy się za ręce poszli z po-
~~~!,1~~~m zi;anvd~t~;h;:,aso!! ~~~~ł!łt;~~ ta na fo pogoda, spędzali. w ~óracq. · ta~ie!11 marszu. zrobi m.i to ~obrze. wrotern przez las pachnącej kosodrze-
i udzi~laiac Im ""wvch fnlltrnkcvJ. Parę forsownych wycieczek na Ora7 Nie bez ~a~enowama ~Jęła tu.rys- winy ku schronisku ...• 
. D1edektvw Pe~ro~ dt-szedr do wniosku. naty, $winice i Rysy ~a ~ary ~poqt· tyczne trzew1k1 a potem ponczoszk1. A trzy dni potem unosił ich znów 
~fe s~c;:rai:aw~łg:i~~~z:1~a~~~~o;:zt~~g: n!ała o kos~rnarnych pr~eisciach ostat- .. Z p~d grubego je~w.ab_iu wy~łysly pociąg pośpieszny przez uśpione wsie, 
cy 11nki i magnesu. . · . mch t~go~m.. . . JeJ nogi o al,abastrowe1. b1eh, . klasyczne wąwozy i aleje zpowrotern do domu . 

. G~:v wiec po. ra.z „wtóry „Zw1azek N1e- Pohczk1 JeJ nabrały kolol'tł, oczy, S!OP~. zakonczone rózowern1 paznok- Mary i Stan,isław siedzieli obok sie-
widrni.lnrgo 1>lomiema domaita się od St:ń- blasku. · I c1am1... bie pogrążeni w półśnie - koła zaś 
~~~~~e~:g~e~~acz;r:n~e ww::;i /t~~aci1:~ - Pięknieje z każdą g~dzin~ - pa- - Ach, - krzyknęła d~iewc?:yna mknącego w przestrz~ń i 'czas pociągu; 
Watt<nnem na dachu. trzał na nią z zachwyteql Sta~1sław. - uczuwszy chłód wody - Jakdybym dudniły im monotonną kołysankę: 

Nai:rle uk:izała sfe na krawedzl taJemtii- i z każdą godziną staje sie coraz bar- nogi wsadziła do lodowqi! - Za miesiąc - nasz ślub! _ 
c~a pnst?.ę, która na widok ząsadzki rzuca dziej moją. '.Nic wytrzymała długo i wydągnąw- _ Nasz ślub . ..:... nasz ślub - nasz 
~~ ~.~~:eczki. Rozpoczy11a sio dramatycz- Tak te~ było !słotn.ie. szy stopy z wody, pocieła je wycierać ślub!!... 

. A tvmczasem n~ęznanl sprawcy nallad11 Wspólnie wyc1eczk1 po gór~ch złttt~ chu:itką. 
na Steńskiego, obezwładnili · go i rozbili żyły ich do siebie. Mimowoli, gcfy zrłt~-
jeg<1 kast. . czeni pięciem sie w gór.ę" siadali na Rozdział dwudzf esty piąty 

po:kzas l>O~~Jgtl l>O dachach rattlo~y %0• mchu odnaJ"dywali się w rytmie Jeclna- §rośne D1en1ento staie kula komisarza At1tek. Rannęgo. kt6· . ' . ' . • •' ·h· 
ry u~zedl 1>0$cl~ opatrżył samar:vtanln ko stukaJących serc 1 w sp~1rzen1ac 
zaułków dr. Rollinson. a Maksio · ulr.kował ślizgających się po koronk~ch sµt, pa- . . . . . . 
w dobrze ukrvtei 1>lwiticY sfar~l pifaczkl wich oczach dalekich jezior i po strze- Mą.TY t Stanisław wróciwszy do 4o- N1eki.edy pozwoliła towarzyszyć so-
Madeiowei. Tu ~11aldule 5ie. róW!lież !\fary. listościach turni. . . · mu, odcJ,ali · się w zupełności swemu I bię Stanisławowi, który nudził się, cze-
~pdt.1~k:. prz:vszeidkłsnzy ~ac;>nns~eb~e. s1>0rląda 1>0· I I ręce ich spotykały się. wówczas w szczęściu i przygotowaniom do ślubu, kając całemi kwadransami na narzeczo. 
~ą 1'1: ie na P ę a " . .,.. . . • . • ' ó lrtó t . t l . . l ł al 
· Pewne! nocy micił sfo na śl"§ca. M;tpr najdelikatniejszej, lecz nąiw1eeeJ 111 . ~ \' . rego e:rpun wyzn~czony zos a na n~, ~rzy~1erza1ącą w przy eg.:vm s o-
zdotalu się Jednak obron!ć. ' wiącej pieszczocie. ~zątek hstopada. . nrku suknię, lub ekscytował się na wf. 

W czasie sz~motanAla zsuqęty ~ie, bałt· 1 Byto to Jedyne wyznanie . na. jaJsle ' S.tary pan Steński liył trochę ząs~o- dol< jakiejś frywolności z Jedwabiu, haf„ 
d~7e i dawnvc.h ran ntka. łl! ·k. te trzeba . . · b 1. " „ ' • 0 · 1 · t t" ł ' · " I tó- · k · k · 
było ~prowadzić dr. Rolli$OUa, który opa- Się dotychczas zdo y I. · . ·· CZ ny, a e nte pro .es u Wa • . . W 1 . Or?ne. „. . . . . 
trzyt choreio · I Innych zwierzań nie ~yło. --:- , moie - I ta~ - powiedział z męląn~łwhą · O 1stn1emu „Związku Niewidzialne-

\.\ ,, szcie ~iawil sle w plwnl~y z~.mas~o- nie dlatego, jakoby brakło : 'tm ądV,.ąg\, :- ko~czysz w pa.źdzlerniku 21 lat i sta- go Płomienią" z~pom~iełi w tJttiełrioścl. 
'\\'.any m~czyzna, który wyprQwa~it u'Yię- lecz. że podświadomie pragnelł obqie Jesz się pełnoletnia, a tern samem wy- 1 Raz tylko - 1 to w przeloc1e - młg-
zioip~ r.~:'~\~~~~zy od wielu tygodni s.po- przedłużyć cud tego mifosriego . ore- c~ąd.~łsz z pod mojej. o~iekL ... 'Rób Jak nę'a im zbrodnicza ~ego wizja. 
częła Mary w .swei b,lal.ei sypialni. Judjurn. . . I uwaz!\SZ za stosowne 1 niech ci Bóg do-1 Steńska· wychodziła właśnie ~ skle· 

Parę dni potem wyjeżdża ze Stanłs~a- Aż wreszcie raz.... : pomaga! pu, gdy nagle chwyciła narzeczonei() 
wean do Zakapdanegko. d . ,,. . od I Zgodnie ze sw-Ym planem nostano- Mary krzątała sie z gorączkowym za ramię i krzyknęła: 

W małym om u na prze m1e.,,cru - . ·:· ' f ?. · ' · h. d t ' · l T 
bywa się' naradą mi~iy pr~csooi „~wiąz· w1h po forsownem rnars;,u p. nęz f~- po.sp1ęc em . na prZY!fO ow~n .em wy- .- o. on .. 
ku Niewid.ziałnego Płomiel}ia' a Maksiem„ wrat zanocować w schroniskµ w doh~1~ pr~wy. l3arsk1 spoJrzał na nią z zadziwle.-
;iaprć~n9 ~tą•aiących ~ie od~a~n~ć, k_im Pięciu Stawów, ażeby TłtJkiłnt na~ttP.:- ' Kopfęrencje z szwacz~arpi. kra w.cą-,· niem. 
był taiernm.~y meżęzyz~a, ~t(>ry wbrew ich nego dnia udać sie dalei 'prze~ '"flU~'clzi~- mi r kuśnierzami zaabsorpowały w zu- lD I c·1ąg J ut~o). 
woli uwol.nil Mapr. Inę do Morskiego bf{a. . · 1 pełności jej uwagę i cz~s. a szy 

". 
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• P(vl1f~owr KfXoTcAT~ Dziś Pre111Jera! I 

P> ft ft li TO I '' Rewelacyjny fllm odsłanlajacy zakuHsowe I 
,~'1:f>fli:ił p .. ~ działania wywlad6wlkontrwywiad6w walczą- • 

, • cych armji w czasie wojny wsi:echśwlatowej I 

• '' . • 
!I 

I 
•• 
• • 

''· Reiyserji wybitnego GUSTAWA UCICKIECiO. 

W. rolach głównych: BR'W'OIDJl HEl.1'1 I Bił.I. T •Rl'l'St:B . 
NADPROGRl'M d:fwl~kowy dodatek Paramount11 o •az aktua:noścl z kraju. - C1!ny m'.e'ec popularne. - E.i ety ulgowe wa•qe 

bez ograniczeń - Poezllłelc w dni pow1ndoie 4.30. w soboty, niedziele i święta o fod:i. 1-ef 

• • • I • li • • • • ••••• •• ··················••••t••···························~ Fil1J1osnutynatleżyc:iół LEGJON U LICV 
dz:ec1 Warszawy. 

TEATR ŚWIETLNY 

,,CA SI N O'' i 
Oi:ili I dni następnych! · ' 

'-15 

··- - .„,., 
1·szy Diwłękowy Kino-Teatr w ł.odzl w roli tvtułnwei 

kapitalnel!o fi lmu 
d;iwiękowego p.t. SIERj:ANT X 

,,SPLENDID'' W ro1ach głcSwnich : . 25-4 

l'tarutowlcza 20. 
Me ....... „._ ... „ .... „ ..... SUZY VERNOn, JEAN ANGELO. 

Dziś i dni następnych. 
~~~ ~~~~ 

Dz • poezllł•k o t1edz. 4 po poł, 

~ ··~·i ' ........ ~.·~· }•''\."'' •' ' .. , . ~: „'ł:'I . .t.„.,..)t-.·.„„„ ..... \.i"; ... _.""· ...... ,„. ł. •1. 1t .:.•. 

oiWIĘKOWE Ostatnie d ni I - IWArt PETxOWICZ i ANNY ONDRA w naic:udowniejszei o!l•rtłe• Ja"a Strauasa '" t. 

GRAND•KINO I Ddi po« 0 .~~.~ Rd, K~.~~~••i•o!!h~o~•!•~•!:~il~<~ ~.'~•oirntno. 
www A TtSf# Wii'" &•*4fM ._ ,:: . 

ff 

Przejazd 2 ··---

Można pckną~ ze śmiechu zobaczywszy 
P~T i PATACHONA w filmie p. t. 

i Patachu· 
JAKO W'NALAZCY PROC U 

Dfwląko111~ Kipo • Teair 

WllfWIL 
Qł6wna 1 

Poraz pierwny w todzi fi 1 l'I: Docluiek dź_w_i_«:_h_o_w_g __ ---- Poraz pierwszy w lodzili 

:llll• 3 ... ol 
.:ie ... 
Gr' -o 3c 
'N ·-
Q :S:: 

Dziś i dni następnych WIELKI Przel:ojowy Program I. 

'; V B I R (Pl.ON1ENNE 
: • SERCA)_, 
i D amat miłości i pośw ięcenia. W roli głównej: Jadwiga Smosarska I Adam Brod~isi:. Bogusław SzCborskł, 

N 1· Mlec;iys.ław Frenkiel . - Ta1·em·niczy Obron· ca'' 
U. HARRY PIEL w w:elkim filmie 11 

Ceny miei c znacznie znltone. Poc•ąłek •ean „ów o JE. 4-1'1, w •obnłv. n ed•ie'e ł świ•łi " <'od7. 19-el w nnł. „„„lilll!llllllBl„ ...... „„„„„„'C!> ,. •:>'„,,. , '~ ·'"'·· ••• ·~· • ~.. • • „• • , , . , .; " ,::..,.. ' ,• , r ~... • • ' 

. b!Willtct - -R-o~'z··maend·~r 1! l. Ni'TECKI . H. wOikQWyski H3 LUebicz 
I U§ ~-- ~ choroby ak6rne, weneryczne C . 1 · . H 4 Choroby skórne, weneryczne 

I moczopłciowe egle n1ana .„~ ' ł moczopłciowe 

'

Wasze zdrowie, Szcz•ścle I· powodzenie .a.u. NAWROT 32 Tel.'219•18 - ( i I · H• 7 
ciowe, D1d:e oflaru materJalne „„ Di:lelna N2 9, 11 • telefon 216-90. eg e n1ana O 

I ~ rtARUTOWiCZA przyjmui~ od 8.-10. rano i od 4._-S wie choroby weneryczne. -
,z;i etne $'4 od iakośc:i towaru. Nie· ka:i::iv dowolnie nchwa t I 128 98 czńr . \V med!!. ' ~Wleta od Q-1& w pni. skórne •. moczopłclowre . telefon 141-32 
lany towar. lecz w ciąl!u dziesiątków lat w całym ' świecie e - b ' • Prz1łmu1e od l! 8-10 12-2. 5-8 w 

I wypróbowana jalrn~ć zadu~u : e na wa,ie zaufani-. Spec:j.~l.ista bcboró . Dr HELLER Przyjmu. je .od e. odz ... 8-Z I od &-P. 1tedziele i święta ed 9--tt 
TYLKO „,O L L A" "W horovc' l v. niedziele 1 śwu;ta ode. 9-1. - .. . _ ~ __ _ 

-Dr. med. PORADNIA - . wenerYC.ZDYth • 0 

SOPIMER H ~ N ~ ft n l n r.1 [ l N ft ~~;:~~.i:\f'.!i: ~;;;;::i::~:::=::e w .. BALICKA Kmtum DAMHlf _ 
powrócił. ;y L Il L u u u n H od 9- 12· d 10 d 4 8 ł najnowszych modeh 

6 S. 
przyjmuJe ~ rano i 0 - . ppo · ul Piotrkowska 200 

Ol. -go ieronia 1 Lekarzy • specJallst6w dla pan spec. od 4 - 5-ei. • na sezon wiosennv polec:a 

telefon 220-26. ZAWADZKA 1. :gi:6~~~~n~~:~:. o· niedz.si świeKta od li do 211)0 poi. N/ó~et~~~e!o3. 
Chor. skórne, dró~ tel. 20ł5·38 la rutynowana nau· r. a n or Choroby skórne I weneryczne fJ ZAWADZKA A 

~~~~~~~et.ob:~~~· czynmf od s rano do 9 wleciOr. czydelka, przyi eż· 1 przyjmuje wyłącznie kobiety I d;z:lecll we · ście p . bramę~ 
11- l 1 przv tmuie dtająca z Łodzi. 1 · I od I do 3 ł od 1 do 8-el il••••••••••mlll 

Przv m. od 9 do 1 ~ 2- 3 ) kobieła·lekan Lasie. zgłoszenia: -----

~alon :Jłl.ód 

W infe~~e1: i9 t.:j„. w nieddelę i święta od 9-2 PP• Pani D·rowa Szen· Choroby skórne, wene• ZAKŁAD fryzjerski SGrauzama, Zielo- S_l_A_TK_l_fl __ t ---11 gr. od tysi~-
~ ll'czt!nie chorób ker1 ul. Rocha 5 I ł i na 3. Salon męski. alon damski Podj 1 e. ręczny " 

ta od 10 -12. WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. od 2-3 P• P• rycz n~ moczop C OWe kierownictwem p, Bolesława. Ceny,ca Prac?~m~ ręczny.eh haftów. Ein-

Oddzielna poczeka! ------ Ewang1elicka 2, tel.129.45 zniżone. oorn, K1hńsk1ego 49. I 

nia dla pań. lampa Porada S zł. Przyimuje od 8-2 i 6-8 I Pl{ZYBlĄKAt sie pies wilk z · obroża -·--~ ==~-------
. kwiucowa, „_ Dla pań od 5-6 Sporna 29 u ?leniaka. z, 

ODDZIAł..Y: KRAK()W, ul. P.iiarska 4. Telelooy: 165-00 I 171-50 (Oddział dla całej Małopl)lski) fkspotytury kr!.k()Wskiego oddz i ału: TARN()W.ul Sw Anny Nr. H i NOWY SĄCZ, ul Matejki 

L. 15: KATOWICE• Adminis tracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17. Redahla ul. Micklewic2a 8, tel. !i-78: SOSNOWIEC1 Biuro dzienników ·Józef Hlawskl. ul 3-go. Maia nr 28; BEDZlN· B.u: n: 

dzienników J lllawski. ul. Małachowskiego l; VĄBROWA GóRNlCZA: B i n~" d.mrnników f. Hlaweki 3-Qo Maia nr„ 4; ZAKOPANE, Krupówki, d~m p. W Kneptow.sk :ego: GnYNIA ulic~ 

lO·l!O LuteQo dom ~11t. Pętkowskiego.· tel. 11-69 CZESTOCHOWA: Al. Pannv Marii nr . Zł. tel. 4-48; KALISZ: Zl.ib nr. 14 : RADOJ\t: A Eifer. ul . Żeromskiego 25 tel 17-96; - KIELCE: ulica 
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L · · k · . ł L.d 'Pl k I r pokonany eg1a n1epo onanym z_espo em w> I ze w Warszawie_ przez Hebdę 
B I • k W ł 'lal " ł k W dniu wczora~ .,zvm zos•ałv rozc-0 es na po raz a ar y. - wvspan1a y su ces grane w w~irszaw · c 1:. ry µok ·.lzo\ve na-

b • · k L• • szych tenisistów z ._lhczu tre:t!r6owe-e nj am 1 n 3 191 go, prz1: udziale Klc:is1broJta. Wyniki 
przyniosłv szereg n e~ podz . a11ek. !ieb­
da pokonał Maksa Stolarowa 6:2, · 6:2, 
6:3 (Sensacja). M. Stolarow - Wittma­
na 6:4, 6:4, 8:6. para J. Stolarow, Tło­
czyński parę tlebda, Kleinschroot 6:4, 
6:2, 6:3. 

Wczorajsza niedziela przyniosła dwie' nać dopiero na 3 minuty przed końcem' stała rzutu karnego. Sędziował dobrze 
niespodzianki wielkiego kalibru. I gry z rzutu karnego. p. Marczewski z Łodzi. Widzów 4000. 

Niepokonany na własnym terenie, Sędziował p. Gulicz. Widzów 3000. 22 p. p. - Ruch 2:1 (2:0). Mecz miał 
Ruch, który zaledwie tydzień temu zdo- Poznań. Legia - Warta 5:1 (2:0). niezwykle burzliwy przebieg, gdyż zna-
łał uzyskać zaszczytny wynik nieroz- Legia grała doskonale i pomimo ob- na ze swego gorącego temperamentu 
strzygnięty z .Garh~rnią Vf ~rakow;ie .u: 

1 
cego terenu, miała nad Wartą znaczną publi~znoś~ usi~owała wtarg_n~~ .. na bo-

legł nadspodziewanie ben1ammkow1 L1g1 przewagę. • · iska i doip1ero interwencja pollcJ1 p'Jlo- •akkab'I (KP Z O 
22 p.p. z Siedlec. I Gra ciekawa J prowadzona przez tyła kres awanturom. l'I - : 

Drugą n~emniejszą niespodzianką jest . cały czas w żywem tempie, ptzyczem W pierwszej połowie 22 p. p. nie- w s otkaniu 0 mistrzostwo klasy B 
wysokocyfrowe zwycięstwo Legji nad ; atak wojskowych b. często gościł n~ zwy kl~ szybki w . akcjach zdo_hywa 2

1 
który r~zegrany został w dniu wczoraj~ 

Wartą. I polu karnem Warty. Bramki dla LegJl l bramki przez Rusinka i świctosław- sz m mi dz druż ami Makkabi i IKP 
Drużyna stołeczna, która kroczy po , zdobyli: Latusiński 2, Przeździecki, Raj- 1 sklego. Po przerwie gra iest niezwykle zJrcięst~o yodn•osk drużyna tydowska· 

li.n.ji samych sukcesów i mogąca się po- . dek i Wypijewski \)O 1. Honorowa brutalna, a jedyną bramkę dla Ruchu , która pokonała ·swego przeciwnika ~ 
szczycić zdobyciem wszystkich motli- l1 bramkę dla Wartv dobył ferflco. Za-, obywa 8uchw Id. dziował p. Ar- ' stosunku 2·0. 
wych punktów w dotychczasowej kam· . znaczyć należy, że Warta nie wykorzy- czyński. ' 

K:0
J!j 

1~ła::~:~fs1k~.a wyse>ko Wartę I .• PIBr\VSZB spotkanie 
i• J.~t1::ie1:i::::iutf~rl;:fiip:~~~: \ VIENNA-CRACOVIA s·o (3·0) Pl ~ puhar DalvisaD t d 
podobnie minie jeszcze niejeden tydzień • • _erw~zy me~z 0 pu 1!1'. av sa 0 

: 

zanim wojskowi pozwolą zepchnąć się z Wspaniała ara wiedeńczyków był Się między Stanami ZJednoczonem1 
pierwszego miejsca w tabeli ~ a Kanadą. 

. . · . . W ramach jubileuszowych zawodów' wali ci ~mwodnicy cudów. Goście uzy- Jak było do przewidzenia Stany 
. Nieocze~1wanie wy~adł .rowmet wy- sportowych Cracovji rozegrany został skali w pierwszej połowie trzy bramki wygrały pewnie 5:0 nie oddając ani je--

nik 1pQtłtani rt&aWlaft· 1 Polo I w dniu wczorajszym mecz piłkarski w 6, to i 18 min. w tym dwie z rzutów dnego punktu. 
M.imo utra!y ruurka li«i no się ze między Cracovią a doskonałym zespo- wolnych z linii pola karnego. I V! dr~iynie St.an6~ Zj~dnoczonych 

zwyc1ęstwe Polonii, kt ra w ostatnich tem wiedeńskim Vienną. Spotkanie za-I Po przerwie czwartą bramkę dla go- grali w singlach Vmcz 1 Sluels, a w do­
ki.lku latach stale zwyciężała Warsza· 

1 
koticzyto się zwycięstwem wiedeńczy- ści uzys~ał Schonwctter w 2~ mi~. a 

1 
ublu Allison van Ryn 

wi.ankę. ków w stosunku s:o (3:0). I w 29 mm. Adelbrecht uzysku1e piątą 1 • 

~edyny ~ecz:, który przyniósł naogół \ Goście naddunajscy za~e"!onstro- bramkę. . . .. . I Robołn1cza 
wynik spodziewany rozegrany został we wali gre hkiej od dawna juz me og!.a· I W druzyme CracovJI, która znacznie · ł J 
Lwowie między Czarnymi i ŁKS-em. ;dano na 'boiskach polskich. Ich wspa- ustępawała gościom na wyróżnienie za- reprezen 8C 3 

Zdobycie .przez LKS. punktu na ob·! n!afa tec~nika, o~anowani~ piłki. i zgra-
1

1 sług~tją jedynie: Pająk~. Mysiak, Ciszew- pi/karska łodzi zwycięża 
cym terenie Jest dużym sukcesem zespo· lme budziły podziw na w1dowm. ski 1 Malczyk. ,N~tomiast reszta b. sła- w Warszawie 
łu łódzkiego. j Szcze.~61nie Adelbrecht zdobywca ba, przyczem Se1chter wykazał zastra-

Tabela ligowa po wczorajszych spot· czte:ech bram
6

ek gr8a~t.ch~~l1~~i dfenkome-iszający spadek formy. ny~ i~li~k~c~~~~j::~~ki~Jst~k~~z~;~; 
kaniach przedstawia "'lę n'"•tępui'ąco. r.nalme. Wesp , l ze vttWCl\łłVlłl o ony- . "' - ł między reprezentacjami robotnic e i 

M t~~t. Gie~ Pf~ ~\ł=1lNłespodzlanKi w klasie A t{J~~;~~~~~~:~o~:':~;L~ ~[Fli~t 
3) Czarni 4 5 3:5 • SG • Ó ny b. ambitnie. Nieco· lepszą i o wiele 
4) Garbarnia 3 4 5:3 Wspan1ałe sukcesy ŁT I Turyst w lep:ej zgraną okazała się drużyna łódz-
5) Ruch 5 4 6:6 

0 
. "ld tk ń . t · • b i 1 ka, która odniosła słuszne chociaż nie-

6) 22 p. p. 4 4 6:8 statnie wym spo a o m1s rzo Y znaczne epszy. znaczne zwycięstwo w stosunku 4:3 

7) Cracovia 4 3 5
.
6 

~ stw? ~lasy A sp~wodowały znaczne prze Przez cafy czas meczu Turyści ~a- (2:2) zdobywając tern samem puhar 
8) Pogoń 2 2 4 :2 j sunięcia ~ tab.eh.. . . i~ znaczną prz.ewag~, demons.truJąc ' przechodni im. orez. Bronisława Zie-
9) Warta 4 2 7

.j, Turyści dz1ęld wspani.ał~mu .~cię· piętn~ grę kombi?acymą .. Bramki dla! mięckiego. 
10) Warszawianka 4 2 5.9 ; st~~ nad ŁKS·e~ skoczyli~ s1?dmego zwyc1ę~cy zd?byh Iiy~el 1 Iiahn po 2 
11) Polonja 

3 2 3
:
6 

i ~ie1sca na trzecie, ŁTSG. ~z;1~k~ zwy· oraz M1chalsk1 1.. Sędz:ował. p. Lange. 
12) w· ł 2 o : i c1ęstwu nad Hakoahem MJęh pierwsze Tabela klasy A po wczoraiszych spot· 

15 a 0.3 ' miejsce w tabeli. kaniach przedstawia się następująco. 

W 
•k• f Ó Pozatem zaszły jeszcze nieznaczne Klub Gier Pkt. St. br. YDI I spo ka ligowych przesunięcia w dolnej części tabeli. 1) Ł. T. s. o. 4 8 22:4 w dniu wczorajszym w przerwie 

Jedynemi zespołami, które dotąd nie 2) S. K. S. 5 7 13:10 meczu ligowego Polonia - Warsza-
Warszawianka - Polonła 2:1 (1 :1). przegrały spotkania misfrzowskiego sit 3) Turyści 5 5 15 :8 wianka, został zaatakowany rekord Pol-

Rozegrany w dn iu wczorajszym w o- LTSG. i beniaminek klasy A WIMA. 4) Ł. K. S. lb 4 5 10:6 ski w sztafecie 3x 1000 przez zesp61 w 
becności 5 tysięcy widzów mecz mię- Wyniki spotkań przedstawiają sję 5) Iiakoah 5 5 4:9 składzie: Kusociński, Z.u her i Sk•J\.\ roń-
dzy lokalnemi rywalkami zakończył się · następująco: 6) WIMA 3 4 9:8 1 ski. Próba się nie powiodła , gc.lv!. uzy-
niespodziawnem zwycięstwem Warsza-1 LTSO - Hakoah 5:0 (O:O). Roze. 7) Widzew 4 4 4:5 skany czas 8.07 jest zr&cznie i:rorszy od 
wianki w stosunku 2:1 (1: O. grany w sobotę na boisku WKS-u mecz 8) P. T. C. 5 4 7: 13 rekordu wynoszą ..:egr· 7 m. 58 sek. Do-

Warszawianka zademonstrowała nie- powy~szyc~ drużyn .zakończył ~ię nad- 9) Orkan 4 2 7: 17 sk?nale b i egł _jedynie Kusociń.:.\, wyka-
zwykle ambitną grę 1 już w 24 minucie spodz;ewame wysok1em zwycięstwem 10) W. K. S. 5 O 3:14 zu1ąc znakomitą fon . 11

•. 

łtiBudana próba 
bicia rekordu 

lewiaki•ego Do przerwy Hakoah potrafił utrzy. uzyskała pierwszą bramkę przez Kró-11 Ł TSG. ~ I 
. · . . . zmianie stron opadł na silach i pozwol '. ł 

- I llHl!llllll!i~l1iili1lllllllllllllllllllilllllllllll!11lllllllllllllllllllllllllllllll!lllli!lllllllllll1llllllll!llllllllll!!ll l l!!!lllllllllllllllllUlltlll;d1lll!ll 
Od teJ chwil!. w1ęceJ z. gry ma Po- 1 przeciwnikowi w równych odstępach 

lonta, c? ~reszcie P? kilku atakash . czasu uzyskać 5 bramek. S~ziował p. 
przynosi kJ n~ 4 minuty przed kon- Piotrowski. l 
ce~0 wrrównuJacą bramkę ze strzału WIMA _ WKS 2:1 (1:1). Mecz 1'0-
0g dz ńsk!ego. wyższy rozegrany w sobotę na boisku · 

Po przerwie obie drużyny za WIMY przyniósł zwycięstwo drutynie 
1 

wszelką cenę daża do uzyskania decy- · fabrycmej, pomimo, iż WKS zasilony 1 
dującej bramki, co wreszcie udaie się 

1 
Lenartem i Stolarskim miał wlecej do. 

Warszawiance w 35 min. przez Króle- 1 
.

1 

godnych sytuacji podbramkowych. I 
wieckiego. Bramki dla WIMY zdobyłł Milc~arek I 

Zwycięstwo Warszawianki zasfużo- i Walter, zaś dla WKS-u Stolarski. Sę· 1 
ne, przvczem górowała ona nad Polo- dz!ował p. Andrzejak. . 
nią .techniką. ŁKS lb - PTC 4:1 (2:0). Pter:ws~y I 

Sędzl~wat E· Sclmeid~r. ,~~~io1;cl~~zlw;~~~dłd~~;~~e ?t:~~ar~ i 
Lwó~. LK:::, ·- <?zarni 1:1 (O:Ol.. meczu z ŁKS-em ustępowali pabjani- I 
Wvmk nl·e.zupełn.e słu~znv, gdyz t. czanie pod każdym względem znacznie 

K. S. był druzyną lepszą 1 z;. sfuży: na Jenszemu przeciwnikowi. Bramki dla ' 
zwyclęst~o: !'!aogół . drutyna łódzka i ŁKS-u, który przez cały czas znacznie 1 
grała slab1e1 mz w meczach dotychcza- przeważał, zdobyli Wisławski 3 ł Ta· 1 

sowych, zwłaszcza atak. deusiewicz t. Honorowy punkt zdobyło 1 

Na wysokości zadania stała Jedynie PTC na parę minut przed końcem me- ; 
obrona. W pierwszej Dołowie pomimo , czt1 z rzutu karnego. Sędziował p. Pę- 1 obopólnych wysiłków wynik pozostaje · dzlmąź. 

~ największą s1nsacją teatralną faodzl 
;;; będzie przyjazd 

= 
3 

ulubionego warsz:1wskiego teatrzyku 

'' • • 

'' na otwarcie 

(Wspaniale przebudowany gmach dawnej "SCAL I" 
ŚRÓDMIEJSKA lit. 151 - TELEF::>rt 232·33. 

Dnia 3-go maja inauguracyjna premjera p. t.: 

: ~os DO G6RY = 
~~ w wykonaniu nowych gwiazd atollcy. 
:.-:: ra 
~ę Od dnia 3-go do 8-go mafa. codziennie 3 przedstawienia, o godz.: 8 i 10 w, ;:::::; 
~ Prze<łspnedat biletów przy kasach "ScaliK, od ptJniedz:ialku. dn. 2-go maja E 

,;;1111111111111111111111111111111111111~11~1~1~~;;11~~111;1;i1~;11~1~111~~~;11~11;1~11~i~:111~1~11~;1~t111~;~~~i11111111111mnim1win i~111: 
bezbramkowy, a szereg sytuacjj pod- j Tury~cl - SKS S:O (1:0). Wysokiie 
bramkowych nie jest wyzyskany. Po . zwycięstwo Turystów nad krnc7.~cvm 
przerwie ŁKS przeprowadza szereg dotychcias po llnji zwYcięstw SI<S-em 
gmtnych ataków I zdobvwa brafllke ze , było zupełnie za~łużone i przy wjęJ(-
~ndu P~L~amym~~o•wy~~ uem ug~c~T~y~ó~wn~ ~~ 1••••••••••••••••••••••••••••~ 
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liroźba streiku 
16 tysięcy kelnerów w Niemczech 

Berlin, 2 maja. 
(Tele!traJtU wlaisny) 

(t) Zatarg w przemyśle gastrono­
micznym rozszerza się. Wczoraj odby­
ló się wielkie zebranie kelnerów oraz 
innych pracownik6w zakładów gastro­
nomicznych. Na zebraniu tern powzięto 
uchwałę, protestującą przeciwko ma­
sowym wymówieniom, które otrzymało 
już 16.000 pracowników. 

Trzykrot oy morderca 
skazany na śmierć 

Praga, 2 maJa. 
(Telegram własny J 

'(t) Przed sądem przysięgłych odby­
ła się wczoraj rozprawa przeciwko 
trzykrotnemu mordercy, Betrowskiemu. 

Betrowski wtargnął w nocy do 
karczmy przydrożnej i zamordował w 
bestialski sposób właściciela, jego źonę 
oraz 5-letniego syna. 

Zbrodniarz został skazany na śmierć 
przez powieszenie. 

Zabiła synka w czasie snu 
a następnie popełni/a samobóistwo 

Berlin, 2 maja. 
fTele~ram włas.nvl. 

(t) Wstrząsająca tragedja rodzinna j 
rozegrała się wczoraj w domu przy 
Kreuzstrasse Nr. 20. 

35-letnia tlelena Weber, zamieszka­
ła u swych rodziców, zamordowała w 
czasie snu swego 7-letniego syna, a na­
stępnie popełniła samobójstwo. 
· Samobójczyni poprzecinała sobie naj­

pierw żyły u rąk, a następnie powie-

2 
V LX~rlł~„~ 

Z nv•fiorólV ue ~ron,;Jł 

Debata wybOr cza ua ąllcy. 

„f>sfeiJ matfti" .., ~aponfj 

siła się na haku. . I · · 
Przyczyną tej tragedjł były me- Nlctylko w Europie, ale I w dalekieJ. Ja p<>njl raz do. ro~u świętuje s1ę „Dzien 

Nr.122 

rtieml moaa mówić 

1 Jeden z inżynierów amerykańskich 

I 
skonstruował aparat, przy pomocy któ­
rego ludzie, którzy stracili głos, mogą 
znów mówić. . Aparat sam formufe 
dźwięki przez odpowiednie poruszanie 
ustami i językiem przy wymawianiu 

każdej litery. 

Zgon b. dvktatora 
Argentyn31 

snaski rodzinne. matki·. Tego dnia we. wszystkich m:ast a~b odb~wa1ą s:ę zab~~Y dziecięce. w 
parkach, przy ~zem dzieci same zawle~zaJą lamp1ony, wyobraza1ące symbohcz-

Berlln, 2 maja. ną miłość dzieci do matek. I W tych dniach zmarl
1 

podczas opcrac)ł, 
(t) Hitlerowcy podjęli obecnie gwał- której się poddał w Paryżu1 b. prezy. 

towną kampanję przeciwko Brilningowi z n a ny prze m'y SIO W •. e ( n iem ie Ck i dent republiki argenty1isk1ej generał 
po jego powrocie z Genewy, zarzuca- Uriburu. General Uriburu zainicjował 
jąc mu, iż wydał on pieniądze państwo- 0 Olt jer;!o !iono odef>rofi sofiie ię,;ie ruch rewolucyjny w Argentynie w roku 
we na popieranie kandydatury liinden- r . . . . Ż . 1930 i do stycznia b. r. sprawował wła· 
b · Berlin, 2 maJa. wiła się zyc~a. ona wyraziła . zgodę: dzę prezydenta w swym kraju. 
urS~at. · d · · r eczywiście rz<>d (t) W miejscowości Yserlohn ode- wówczas Klmk1 na noc odkręcił kurki I 

w1er zono. 1z z „ . . . · d gazu •••••••••••••••• w dał 496.000 marek na wybory, jed- 1 brał sobie wczora.J zyc1e zn_a~~ przemy- o . . . . . . 
~ j k oświadczył minister spraw slowiec, Karol Klmke, wlasc1c1el fabry- Sah1o~ó3cy po~~staw.i11 l~st. w. k!ó- N. , • 

na • at h · · d e te wydatko- ki meta'.owej. rym stw1erdzaJą, 1z odb1eraią sobie. zy- ntesc1e pomoc 
wewnę rznvc • piemą z t · ó 'ł ó · ·I ,; powodu krytycznego stanu inte 
wane zostały na utrzymanLe bezpieczeń- .Pr~emys owiec na~ Wl • r wntez 1,;,e z -.1 na' bied n ie; szyml 
stwa w okresie wyborów. swoJą z.onę. aby wspólnie z nim pozba- resów. 

FRANCISZEK MOLNAR raz· - niiic. Dopi·e!fo za trwcim razem' za!at~ienfa pewną sprawę. w odJ.e~tej f mej. ~Of!i<e, bf na ,mnie n·i~ czekala. ~dyż 
· . · ? otworzyła mi żona d1rzwi. diz1elmcy. Ody wracałem. chctaf.em wziąć wyJezdzam 1 wrocę d•op1ero następnego Czy żona mnIB zdradza . - Nie styszataś. jak d·zwo:iit~m? ta1ksówkę i s~anąłem ob~k J~zdni, ~y ' dmfa .. $pó~ni1łef!1 się jed•nak na pocią~, 

. . . · _ Przedeż ci otwieram drzwi. przywotać pi:e.~wszą, _ktora s17 ukaze., 1 pomewaz chc:1ałem wykorzystać oka?-Ję 
Prz.ed krlku dmam1 spotkałem w ka- _ Ale ja dizwoniiłem trzy razy„. Pięć samochod.ow prze3ochało Jeden zr NI~ uidałem SI«;' do kluibu. Byifa godiz1,na 

wia:mi mego przyjaciela, Teodora. B~r _ Słyszałam tylk;o jedien dzwonek dirugim, lecz wszystkie byłv zajęte. Zda ~zwarta rnno. gdy stanąłem rod drzwia-
zidienerwowany, blady a gdy tyJJv> mme Jest u nas Oyurka i opowiadał mi właś- I wało mi się, że szósty jest wolny. Ale mi swego mi1esz:kania. Nos!ę klucz zaw­
u1jrz.ail', natychmiast podszeidił do mego I niiie dl()wc,Lp, z ktdreRo oboje śmieliśmy się i .ten byił zaję~y .. I zg~.dn~j lrn~o w nim sze p•rzy sobie od c~su tej h!storji .z 
stollka: tak głośtllO że być może dllatego nie sły- u1rzałem? MoJą zonę z Jak~mś nieznanym . Oyiu1rką. Otworzyf,ein ci-cho d·rzw1. by me 

- Muszę z tobą pomówić w bardzo I sz.el"iśmy dlzwonka mi młodym człowi·eki1em. Siódme auto ) zibU'd1z.ić żony i wszed~em na palcach do 
ważnej sprawie - oświadczr,ł.. · _ Roz.i~mi.eisz. · pomyślatern s·obiie, że byto wolne. W~k?czvlem do. ni:ego i ka- 1

1 

Sy1pialn~. . . 
Przys~nął swe krzesło b!LzeJ i za·czął to jest podiejrzane. A może Qyurka ... ~aJ•em s~oferow1 _J1echać z~ n.im!· Zauwa- Chcia,em przeikrę~11ć kon:taikt lampki 

sz-eptać m1 na ucho przerywanym ze zele- Lecz już w następnej chwtli zdiecyidowa- zyłem; z.e wyszli prz.ed iak1ms do:nem.
1 
tia mym nocnym stoł~k1.11- gd•y nagle po­

nerwowania głosem: . . . rem że wtaściwiie ni·eitna w tern nic nad- Ale mój szofer nie miał reszty, musiałem ;cmłem dotknięciie obcej rę.ki. Ody świa-
- Od kHku. tygodni dueJą się ~1dk<>:, z.wyczajnDgo. Prz:eieiteż mogło si'G istotnie idł1ka· mir11<1.t ~zekać i ni1e :nodem. ~obec j !to. za.p!onęło ujrzałem w moim łóżku 

la mniie tak dz.1wne rzoczy,. że z~aJe nu i zdarzyć że właśni1e w chwili, gdy d:zwo- tego podązvc bezpośred-n:o ~a mm1 by 1ak1eg-os obcego mężczyz'!lę. 
słę, i!Ż tracę ~o~sądiek. O~ow1.em c1 ws~y- ! r.!iłem di~ dirzwi, oni śmieli si~ głośn~ z I si~ duwie~ieć, doką~ we~zlt. Czekał.em ~y~k.c~zy~ z łóżka i skoczył do mnie 
stko po kol~1 1 prosz.ę cię, Ja1ko przyJa- dowcipu. Wszedłem wLęc do pokoju i Jll!Ż wręc. na uhcy. Wyszli dopiero po dwoch z p1ęsci:am1: · 
dela, byś ~ pawiieidział swe zdame. .od progu zawolatem: · , godit1~ach. .. - Ma pain szczęściie, fo pańska fona 

- Kobneta? - ,zapytałem. , - Serwu-s. Oyurka, opo\Vi•ecLz mi row- W1ecz.orem, podczas kolaCJI pytam ud'zi•elila mi 1xzvtu!1ku na tę n·ac. ~ci~a 
- Ta~. zgadqes. Al~ to nie zwykt~ ; rni1eż te.n dmvdp. żony: . . . , . mn'ie polkja. W przeciwnym razJ.e wy-

kobiie1a, _me zwyikla .znaici~~· Tu. chnd~zi ., Spojrz.a.I na mnie z,drumiony. . - Kochame •. co. ro?1tas d~!Ś ?O potu-· mordcwa.f·byrn wa.s wszyslkkh. 
o moją zonę. Stu.chaJ uwazme. Wi•esz z.e - No wiesz ten dowcbp który opo- cl.mu ,na prz.edimt:eścm 1 kto s1edz.iał z to- Zaparło mi diedi i nim z,dażyfom coś-
przyjaźnię s.Ię z Oyurką. 1:'0 serdeczny 1 wiaidateś mojej Żonie, gdy ja· dzwoniłem ; bą w aucie? kolwie!k powi•ed•z i1eć, ni,eznajomy ufbra.I się 
przyjadel. Odwied!za nas bardw c~ęsto, I clio drzwi.... - Ach o to pytasz? Byłam w spra- szybkio i opuścił mnje mi1e·szkani1e A tym­
gdy }este~ll!Y z żoną ~ d~bu. Odwiediza j I wyobraź sobl1e, Qymka oJl{)w~edzi'al wre Pawła._ . . . czasem żona spała ta·k mocno że n:ic nie 
nai~ .ró~miez., gdy .mnie mema ~. d?r:.1u. mi istotni•e ane~dotkę, z której śmiałem -:- Chcial'by~m brś wied1z1a·! móJ k?cha-1 slyszaiła. Nie chcia.k:m jej IJ.uid:zić i dori1e­
z zoiną Je~t rowme'Z bardzo zap_rzyJazmo- się seirdie-cznie. Ale gdy wvsze.dłem na-• ny, zie Paweł Jtst naszym .s1ostrzencem. 

1 
ro raino. gd'Y wstała, opowie·d:1.iatem jej 

ny; NaraziIJe wszystko w porząalku, praw- powrót dl{) biura, ogarnęły mnie wątp~i- P1rz.eskroba1 co~ w ~rzęc!tz11e. ~o trzeba I wszy~~ko. By·!a . stra~zliwie prz·era~n.~a: 
da? . . . ł wości Pomyślałem natychmiast o tob1e. !bvlo zaturszowac M 1mo to . me poz.by- . Oirow1ard:aita m1, ze ten osohmk groz1•ł Je1 

- Tak. tak OIJ?WiadaJ dale:J. że wł~śniie ty mi pora:Izisz i powiesz. co 1łem sioę poc1e}rzenia. Co sądz!sz o tern·~ rewolwerem. Ale teraz ogarnętv mnie 
. - Pewnie~o ~ima po pot~dnnu. ~cza.i 0 tern' sąd·zi·sz. Czy moja żona t;'~ie Czy żon;a n:ni,e zdr~d·z a?. Ale. poczekaJ 

1 
w~tpliwo~ci· Nie mog-ę s.i·ę ~is.p?koić. p?­

Silie_. . gdy. zwykle Jestem w ~u~ze, mes.t°: I zid.rndiza? Ach. tak, racja ni·e opowieozrn-,1 z o<l:pow11ed .z1ą. O.powiem c1 WPl'erw trze-
1

. w1e:dz n;;1. proszę, czy moJa rnna mme 
d•ziew_ame pr~ysz~d1łem . . Of!1U· , . a_ . tern ci }esz.cz.e wszystkLego. ci wypa1dek: . . z1dra<l-za r 
pommat~n:, Jaik~egos. d·okumentu .

1 mDu~~:i I Otóż w UJbi•egłyim tygodniu miałem do W croraj wieczorem paw1edz1ałem 1 Tf11rm Les. 
łern wroc1c. DzwonI.tę raz me. r"b. . _ __ __________ . ------·· ___ _ .. 
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